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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


wè Lwowie na prowincyi za granicą 


uiesięcznie 1 zł.50et. 2 zł. 
kwartalnie 4 zł.50ct. 6 zł. %zł.50 et. 
półroeznie 9 zł. 12 zł. 15zł. 


MG Prennmeratorowie miejscowi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administracyi (raz. 
Nar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
łatnego wypożyczania książek z ezy- 


nie bez f 
elni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 


Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dl» balów, odczytów i koneertów, doniesie- 
nia o zgubach lnb o znalezionych przedmiotach i td. 


przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 
eentow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ot. 
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50 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie '7 wieczorem. 


ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 5— 


6 wieczorem. 
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„Neue Fr. Presse“ 
przeciw obstrukcyi. 


Lwów d. 5 stycznia. 

Nikt tak gorliwie i usilnie, z takim 
nakładem przekręcania prawdy nie pra 
cował nad wytworzeniem i wypielę- 
gnowaniem obntrukcyi w Radzie pań 
stws, jak Neue freie Presse. Naturalnie, 
iż cały świat wie, z jakiego powodu 
organ grupy Rothscehildowskiej to czy- 
nil: że bynajmniej nie chodziło mu i 
nie chodzi o „uciśnions* niemiestwo, 
o reparacyę niemieckiego honoru na- 
rodewego, nibyto ciężko skrzywdzo- 
nego rozporządzeniami  językowemi 
it. d. 
Badeni i Biliński zabierali się nie 
na żarty do ukrócenia przywilejów 
iełdy, opodatkowali ją cokolwiek do 
kliwiej, Bank austro-węgierski, tę nie- 
tykalną dotychczas twierdzę panowania 
apitalizmu żydowskiego w Austro- 
ęgrzech, usiłowali otoczyć rzeczywi 
tą a nie fikcyjną [kontrolą państwową, 
d ich rządami przyszła do skutku 
eforma podatkowa, która obniża cię- 


ię prawie zupełną „wolnością* poda 
kową — to są grzechy rządów Bade- 
ni-Bilińuki, które ściągnęły na nich 
karzący miecz obstrukcyi parlamen- 
tarnej i doprowadziły ich do upadku ! 

Dprachenverordnumgen to tylko po- 
zór — to owa szmata czerwona, któ- 
rą torreadore hiszpański drażni rozju 
szonego byka. Byk robi swoje: ryczy 
i lata po arenie wściekły — ale nie 
byk będzie tryumfatorem, tylko ten, 
kto czerwoną szmatą manewrujel.. 

Otóż torreudorzy z ulicy Fichtego 
we Wiednip, którzy wodzil słotąd me 
- pólecziegu Michla, rozjuszonego do 
wściekłości, za czerwoną szmatą roz 
porządzeń językowych, zaczynają teraz 
znajdować tę zabawą cokolwiek nie- 
wygodną. Czują, że przeholowali — 
że głupi Michl bodzie i wierzga za 
dużo! Sądzą, iż potrzeba go trochę 
zmitygować, aby nie był taki zły. 
Chciała Neue freie Presse skierować go 
na Badeniego. Badeni ustąpił z are- 
ny, ale byk został, i ciągle bodzie — 
o wehl.. 

W noworocznych przeglądach eko- 
nomicznych, z punktu widzenia gieł- 
dziarstwa wiedeńskiego znakomicie pi- 
sanych, zwykła N. fr. Presse otwierać 
duszę swoją i wglądać w tajniki jej 
dążeń i pragnień. Otóż tegoroczny 
przegląd poświęcony jest głównie la- 
mentom nad stosunkami, jakie wytwo- 
rzyło ubezwładnienie parlamentary- 
zmu i faktyczne zawieszenie konsty- 
tucyi, najpierw w Austrysokiej części 
monarchii, a w dalszem następstwie i 
we Węgrzech. 

Tak — nie kto inny, jak tylko X. 
fr. Presse biada teraz i płacze nad 
tym stanem rzeczy — pomimo, że sa- 
ma go sprowadziła, sama z właściwą 
sobie bezczelnością i przewrotnością 
paca zajadłość kulturtragerską 

iemeów, 

W tem przerachowała się N. fr. 
Presse, iż oObstrukcya rozbujała we 


wiedeńskim parlamencie, wywoła na |go dorzecza, aby następnie przez oko- 


śladownictwo i w Budapeszcie — co 
cały prawnopelityczny ustrój monar- 
chu meże wstrząsnąć do głębi i zwa- 
lió od razu cały dotychczasowy eko- 
nomiczno-społeczny, z którym zapra 
wdę kapitalizmowi nie najgorzej się 
dzieje. 

Rozjuszeni Niemcy czescy w przy- 
mierzu zm oocyalistami nie choieli do- 
puścić w wiedeńskim parlamencie nie- 
tylko do stanowczego odnowienia ugo- 
dy ełowo handlowej z Węgrami, ale u- 
daremnili nawet prawidłowe uchwale- 
nie prowizoryum ugodowego. N. fr. 
Presse okiaskiwała to postępowanie — 
dodawała mu otuchy gdy słabło — 
payu krzykaczy i gwałtowni- 

ów parlamentarnych do szału! Zdą- 
wało się jej, że skoro tem postępowa- 
niem zwali Badeniego, wszystko pój- 
dzie dalej po jej myśli. Teraz hr. 
Badeniego już nie ma. I cóś się 
dzieje ? 

Oto przychodzi na myśl ultranaro 
dowcom madyarskim, również w przy- 
mierzu z sooyalistami, naśladować au 
stryacką obstrukcyę i w Budapeszcie. 
Wskutek tego i w drugiej połowie mo 
narchii wytwarza się prowizoryum w 
stosunkach s Austryą w drodze nie 
konstytucyjnej, ale na mocy rozkazu 
gabinetowego. Stanęliśmy bardzo bli- 
sko wobec zerwania realnej łączności 
obu połów monarchii i przecięcia jej 
linią akcyzową wewnętrzną. 

Zlękła się N. fr. Presse własnego 
dzieła! Wystraszona, poczęła zaklinać 
do odnowienia ugody clowo-handlo- 
wej, pisząc: „Jeżeli imamy nie stració 
wiary w istnienie rozsądku, milość 
kraja i potrzebę liczenia się z naj- 
wyższemi interesami ekon?micznemi, 
musimy wierzyć, że ugoda cłowo-han- 
dlowa z Węgrami będzie odnowioną |* 

Bardzo pięknie. Ale czemuż N. fr. 
Presse nie wypowiagała tya 
swoich płzyjaŃioł -- do tych, dla któ- | 
rych cz2 jest ruistrzynią i wyrocznią 
— bo oni słnchając jej rad i nawoły- 
wsń, udaremnili uchwalenie prowizo- 
ryum ugodowego. 

Na Węgrzech stronnictwo Koszu- 
towskie czyniło obstrukcyę ale tylko 
do pewnej miary. Walozyło przeciw 
rządowi — cofnęło się jednak w chwi 
li, gdy walka ta mogła wyjść już na 
szkodę państwa, 


č bieżącej chwili. 


Lwów d. 5 stycznia. 

Od Kiaoczau i Port Arthur zwróci- 
ły się nagle oczy polityków, zwłaszcza 
angielskich ku Białema Nile wi w zwró- 
conem ku Czerwonemu morzu centrum 
Afryki, a to wskutek wiadomości, że 
wyprawa francuska Marchanda zajęła 
Fashodę (Faszodę). Byłby to juścić 
wypadek pierwszorzędnej doniosłości 
w polityce afrykańskiej. Fanzoda leży 
bewiem nad Białym Nilem mniej wię- 
cej pod 10 stopniem północnej szero- 
kości, trochę poniżej lini: francuskiej 
esady Ouok, położonej nad Czerwonem 
morzem. W ten sposób Francuzi zna- 
cznieby uprzedzili Anglików, których 
celem jest zagarni: cia całego nilowe- 
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lice jezior Afryki środkowej ku połe- 
dniowi, wzdłuż całej tej części świata 
aż do Przylądka Dobrej Nadziei, za po- 
mocą tefegrafów i odpowiednich kolei 
żelaznych, rozszerzyć i utrwalić pana 
wanie Anglii. Olbrzymi ten plan zo- 
stałby zupełnie udaremniony, a prze- 
ciwnie francuskie posiadłości ciągnęły: 
by się w popoprzek całej Afryki oå 
ujścia rzeki Kongo aż do morza Czer- 
wonego. Frausuzi posuwali się już da- 
wno ku Nilowi od rzeki Uhangi, która 
jest dopływem Kongo; nie przewidy- 
wano jednak, aby tak prędko i tak 
daleko dotarli. Faszoda jest już pra- 
wie centrem  posiad.ości mahdiego i 
stamtąd łatwiej się dostać do Chartu- 
mu, niż z Berberu, gdzie stoi angiel- 
ska załoga. 

Wiadomość o zajęciu Faszody przez 
Francuzów wyszła z Morningpost, a 
nadto wedle telegramu Daily Mail 
z Kairu, sądzą tam, że francuska wy 
prawa nilowa już w pobliżu Chartu- 
mu (Omdurmannu stolicy chalifa mah- 
dzistów) stoi, zaczem koniecznie po: 
trzeba dać rozkaz wojsku anglo egip- 
skiemu wyruszenia ku Metemmeh. Ti- 
mes donosi, ke jeden batalion w Gi- 
braltarze otrzymał nakaz odpłynięcia 
do Egiptu, jakoteż dwa inne batalio- 
ny, wracające z Indyj, zostały w dro- 
dze zatrzymane i wylądują w Egip- 
cie, aby z innymi wyruszyć w górę 
Nilu. 

Tymczasem półurzędowa paryska 
„Ajencya Hóavasa* ogłasza komunikat, 
wedle którego podana przez Morning- 
post wiadomość jest fałszywą i należy 
do sreregu tych zmyślonych donis- 
sień, które prasa angielska w osta- 
tnich dniach odwoływać była zniewo- 
lona. Tak samo powiada organ p. Ha- 
a: taux Temps, że przybycie wyprawy 
Marchanda do Faszody, a już wcale 

> Chartumu, jest tendenoyjnym wý- 
mysłem, óbliczonym na pudżegnięcie 
publicznej opinii w Anglii Zadna po 
chodząca ze źródeł francuskich wiado- 
mość nie pczwala przypuszczać, iżby 
Marchand przekroczył granice podle- 
gających obecnie zwierzchnietwu fran- 
cuskiemu terytoryów. I juścić z Fa- 
szody nie mogli Francuzi bez balonów 
dotrzeć do Chartumu, dokąd Anglikom 
piąć razy bliżej s Metemmeh, — ale 
eo się z samą Fashodą dzieje, to się 
dopiero okaże; Anglicy mają może 
racyę. 

To zaś pewna, że Anglicy nagle 
ruszyli w górę Nilu. „Ajencya Ha- 
vasa“ donosi z Kairu: „Zaniepokoje: 
nie co do spraw w Sudanie nie ustaje. 
Z dolusgo Egiptu wyruszyły dwa puł- 
ki angielskie, co odsłania zamiary rzą- 
du. Anglicy, którzy myś eli o spokoj- 
nem przezimowaniu, z gorączkowym 
taraz pośpiechem rekrutują wszelkich 
krajowców, jakich tylko spotkać mo 
gą“. Londyńskie „Biuro Reutera“ za- 
pewnia tylko, že cel tych nowych po- 
syłek wojska jest raczej obronny, niż 
zaczepny; wojska anglo-egipskte nie 
mają natychmiast wyrunzyć przeciw 
mahdzistom, i wszelkie obecne ioh 
ruchy wywołane są tem, że mahdziści 
pochodem zagrażają. Tymczasem to 
samo „Biuro Reutera* donosi z Kairu, 
że d. 1 bm. rano minęły egipskie ło- 
dzie kanoniersk e Shendy i Metemmeh 
i popłynęły 20 mil (tyle co pięć mil 
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naszych) w górę Nilu; mahdzitci gwał- 
townie ostrzeliwali je z obu brzegów. 
ale egipskiemi działami szybkostrzel- 
nemi zmunzeni zostali ognia zaprze 
stać ; łodzie wracając, schwytały oczte- 
ry statki frachtowe. 

Z Londynu donoszą, że Anglia 
wystosowała do rządu chińskie- 
go notę, w której oświadcza, że nie 
może uznać żadnych praw  specyal- 
nych, jakieby Chiny którsemukolwiek 
państwu nadały, i na mocy klauzuli 
v najwyższej faworyzacyi demaga się 
w każdym razie tychże samych praw 
dla Anglii; dotyczy to takke koncesyj 
na kopalnie, koleje żelazne itd. W ra- 
zie potrzeby użyje Anglia przemocy, 
aby wszędzie zdobyć równeż prawa 
dla siebie. Jeżeli Niemcy uzyskają 
koncesyę na stacyę flotową w Kiao- 
czau, to Anglia zażąda, aby w tym 
samym porcie także jej wydzierżawio- 
no grunta na założenie stacyi flotowej. 
Podobne oświadczenie miała także Ja- 
ponia złożyć Chinom i innym mocar- 
stwam. W kołach dyplomatycznych 
jednak powątpiewają o wystosowaniu 
noty, a już zgoła treść jej taką być 
nie może. 

inny zaś telegram londyński dono- 
si, że rząd angielski naciska na Chiny, 
aby Port Arthur jako wolny dla całe- 
go świata ogłosiły, zaczemby port ten 
siang? na równi z resztą portów chiń- 
skich, traktatami otworzonych i wszy- 
stkie państwa handlowe mogłyby po- 
równo z niego odnosić korzyści; port 
tən nie podlegałby żadnemu speoyal- 
nie państwu. W Port Arthur stoją dwa 
angielskie okręty wojenne umyślnie 
po to, aby zabezpieczyć wszelkim 
statkom kupieckim wolne zawijanie i 
odpływanio. 

Program autonomii dla Krety, 
nad którym ambasadorowie w Kon- 
atanzynopolu się naradzają i obrady 

ika dni skoń czyć się spodziewaj 
opiewa szozegółówo: 

1) Wyspa utanowi także nadal część 
składową państwa ottomańskiego, pod 
zwierzchniczą władzą sułtana. Admi- 
nistracya i statut opracowany bę lzie 
na modię wschodniej Rumelii. 

2) Wyspa otrzyma zarząd autono- 
miczny z gubernatorem chrześcijań: 
skim na czele. Gubernatora mianuje 
na pięć lat sułtan za zgodą mocarstw. 

3) Gubernator rozporządza wojskiem, 
złożonem z żandarmeryi i milicyi. 

4) W miarę, jak zwiększy się bez- 
pieczeństwo na wyspie, zmniejszone 
będą załogi tureckie, 

5) Władza ustawodawcza przysługi- 
wać będzie zgromadzeniu narodowe- 
mu, wybranemu przez wszystkie czę- 
ści ladności. Projekta ustaw otrzymają 
moc obowiązującą po sankoyi guber- 
natora. 

6) Gubernator otrzyma upoważnie- 
nie, uby dla zaspokojenia koniecznych 
potrzeb zaciągnął pożyczkę w sumie 
sześciu milionów franków. Szczegóły 
pożyczki mają być później ułożone. 

7) Wszystkie pośrednie i bezpośre- 
dnie dochody będą użyte na potrzeby 
wyspy. . 
8) Wyspa płació będzie uułtanowi 
haracz, którego wysokość jeszcze nie 
jest oznaczona. 

Jest to program ułożony na modłę 


europejską, który burzliwej od tysięcy | brami 


da, jak strój europejski mieszkańcom 
Nowej Gwinei. 


Projekt trzech kraj, ustaw argrarnych. 


Marszałek krajowy, zagojająć obs- 
oną sesyę sejmową, podniósł, jako je- 
dno z ważniejszych przedłożeń usta- 
wodawczych Wydziału krajowego, 
projekty trzech ustaw agrarnych, O 
komasacyi gruntów rolnych — o skła- 
dzie krajowej komisyi dla wyłączania 
obeych gruntów z lasów i zaokrągle- 
nia gruntów lasowych — io dzieleniu 
gruntów i regulacyi wspólnych praw 
użytkowania i zarządu. 

W skutek rozdrobnienia gruntów, 
nieodpowiedniego kształtu i rozpró- 
szenia parcel, ponosi rolnictwo znaczne 
szkody. I tak długość bruzd granicz- 
nych na jeden ar wynosi, przy kwa» 
dratowym kształcie parceli, mierzącej 
10 hektarów 1:26 metrów, zaś przy 1 
arze 40 metrów; przy prostokątnym 
kształcie parceli, której długość ma 
się de szerokości jak 5: 1, o po- 
wierzchni 10 hektarów wynosi 1:70 
metrów, przy 1 arze 5366 metrów. 
Z tego zestawienia jest widocznem 
jak raptownie zwiększają się narażo 
ne na szkodę od sąsiadów granice 
parceli z jej zmniejszeniem, jak się 
przez to zwiększa nieproduktywna po- 
wierzchnia granicznej brózdy i ilośó 
nasienia niepotrzebnie wyrzucoenego, 
oraz strata czasu i siły roboczej, na 
graniczną brózdę, która jak wiadomo 
po ukończonym zasiewis musi być 
wyoraną. 

Drugą wadliwością jest nieodpo- 
wiedni kształt parcel gruntowych, 
które przy gruntach włościańskich 
mierzą zaledwie kilka metrów szerc- 
kości a-ciągzą sią nieraz na kilka ki- 
lometrów długości. Pomijając straty 
brózd przy takiej wydłużonej parceli, 
przedstawiają się jeszcze niekorzyst 
niej koszta transportu nawozu oraz 
plonów w obrębie takiej parceli. Trze- 
cią wadliwością jest rozprószenie par- 
cel należących do jednego właściciela, 
a tem samem odległość tych parcel 
od zabudowań gospodar zych. Wpły- 
wa to znacznie na obniżenie docho- 
du z roli przez zwiększenie kosztów 
robocizny i kosztów nadzoru. 


Prócz rozdrobnienia, pomieszania i 
nieodpowiedniej konfiguracyi gruntu, 
nie małą przeszkodę w podniesieniu 
produkryi rolniczej stanowią pozosta- 


gromnym nakładom z fanduszów pū- 
blicznych zadrzewiąć i zabudowywać. 

Projekt ustawy komasacyjnej prze- 
dłożonej pizez Wydział krajowy opar- 
ty jest na państwowej ustawie koma- 
sacyjnej z dnia 7 czerwca 1883 Dz. 
p. p. nr. 9%, która normuje ogólne 
zasady operacyj agrarnych, pozosta- 
wiając wprowadzenie jej w życie za- 
leżnem od wydania anslogicznej usta- 
wy krajowej. Projekt ustawy przyję- 
ty jest w brzmieniu ustawy dolno- 
austryackiej m wprowadzeniem pe- 
wnych zmian. Okręg komasacyjny mu- 
si stanowić albo cała gmina katastral- 
na, albo też jedna lub więcej niw na- 
leżących do jednej lub więcej gmin 
katastralnych, oddzielonych natural- 
nemi lub sztuoznemi granicami (dro- 
gi, koleje, lasy). Grunta wspólne włą- 
czone do komasacyi muszą być po- 
dzielone lub jeżeli dotychczasowy spo- 
sób posiadania był dla rolniotwa ko- 
rzystniejszy, przynajmniej użytkowa- 
nie ich uregulowane. 

Wspólne urządzenia gospodarcze 

(melioracyjne) muszą być przeprowa- 
dzone równocześnie z komasacyą. Tak 
dla komasacyi gruntów rolnych, jak i 
zaokrąglenia lasów, oraz dzielenia 
wspólnych gruntów, mają być zorga- 
nizowane osobne władze, mianowicie 
komisarz lokalny, komisya krajowa 
przy namiestnictwie, wydająca orze- 
czenie w pierwszej instancyl i komi- 
sya ministeryalna jako druga instan- 
cya. 
n Głosowanie nad planem komasacyj- 
nym odbywaó się ma pod kierunkiem 
komisarza po wytyczeniu i zbadaniu 
nowych parcel na gruncie, plan zaś 
komasycyjny uważa się za przyjęty 
jeżeli oświa iczy się za nim większoś.: 
bezpośrednio interesowanych a czysty 
dochód katastralny gruntów obję'; :h 
komasacyą a należących do tej wię- 
kszości, wynosi przynajmniej dwie 
trzecie częsci dcechodu katestreł::ego 
wszystkich gruntów włączonych do o- 
kręgu komasycyjnego. 

Wydział krajowy, przedkładzjąc 
sejmowi projekt krajowej ustawy ko- 
masącyjnej, w brzmieniu obowiązującej 
ustawy dolno-austryackiej, podnosi w 
swem sprawozdaniu, że projekt ten we 
wielu szczegółach okazuje wadliwość:, 
które wobec doświadczeń zebranych w 
ianych krajach mogłyby być usunięte. 
Jednakowoż ezsencyonalne zmiany u- 
stawy dolno austryackiej wymagałyby 
poprzedniej zmiany ustawy państwo - 
wej, co całą sprawę reformy agrarnej 
odroczyłoby na długie lata. Braki zaś 
ustawy starać się będzie wydział kra- 


łe z czasów komunistycznych groma |jowy usunąć przy układaniu rozpo:zĄ- 


dy formy posiadania 1 używania 
wspólnych gruntów. Według publika- 
cyi prof. dr. T. Pilata z r. 1895, wy- 
nosi obszar wspólnie używanych grun- 
tów w 68 powiatach okrągło 617.038 
morgów. Grunta te wspólne, które 
wynoszą około 4'6 pro. całej powierz- 
chni kraju, preedstawiają, z wyjąt- 
kiem wydzierżawionych gruntów or- 
nych, łąk i ogrodów, prawie nieuży- 
tek, gdyż pastwiska pokryte są kre- 
towinami i niszczone przez gęsi i 
świnie, lasy gminne zaś najczęściej w 
pień wycięte stać się mogą w przy- 
szłości wydmiskami w nizinach a de- 
w górach, które w interesie 


lat ludności kreteńskiej tak się przy-! kultury krajowej zajdzie potrzeba o 


Fejleton literacki. 


(Wacław Sieroszewski: „W matni“, 
Warszawa 1897, nakładem Gebethnera i 
Wolffa). 

"Wacław Sieroszewski rozsypał przed 
nami garść brylantów tak czystych i 
takie rzucających ognie, :e pragnął- 
bym szczerze, aby ze słów moich bił 
głośny okrzyk raduści nad objawem 
wielkiego, oryginalnego talentu. Już 
przed dwoma laty dał nam Sieroszew- 
ski, ukryty za pseudonimem Sirki, 
wiązankę ślie nych azkiców ayberyj 
skich, p. t. „Na kresach lasów“, Była 
tam siła, tył tragizm głęboki, była 
jutrznia twórczości niepospolitej, ale 

żrzydła, riewprawne do lotu, zawo- 
dziły chwilami. C> -indziej uczuwał 
ozyteln*k brak subtelniejszego artyzmu 
i niedbałość kompozycyjną. Szersza 
publiczneśó mało interesowała się no- 
wym talentem, — w kołach litera- 
okich jednak wróżono już wówczas 
Sierce Tychłe tryumfy. Spełniła się 
wróżba. Sirko ogłosił tom nowel p. t. 
„W matni*. 

W jnie Jakutów i Tanguzów po- 
szukal tematów do utworów Swo- 
ich, w krainie ciemnej, wśród ludów 
dalekich, w stosunkach nieznanych 
nam prawie zupełnia. Ale sama no- 
wość tła powieściowego i typów, nie 
stanowi magnetycznego uroku nowel 
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Sieroszewskiego. Przykuwa nas do 
nich jakaś tragedya cicha a potężna, 
która tu rozsnuła żałobę bez łez, bez 
miotań konwulsyjnych, bez efektów 
sztucznych, spokojną a głęboką. Zwy 
czajem franouskim, książka wzięła swój 
tytuł od jednej cząstki zbioru całego, 
od noweli zaj jepszej niewątpliwie, 
której imię „W matni“. Gdybym ją 
miał porównać z którymkolwiek z no- 
woczesnych utworów powieściowych, 
wymieniibygm mce Strindberga „An 
offener See“, choć tło tu i tam zupeł- 
nie odmienne, a ramy kompozycyi nie 
równe i motywy działania inne ponie- 
kąd. Jest jednak w oku tych utworach 
walka z ciemnym i nieokrzenanym 
tłumem, z egoizmem mas ciemnych, z 
przesądami pierwociu oywilizacyi, z 
nieufnością do oudzych przybyszów, — 
walka jednostki twardej jak krzemień, 
o bogatych nkarbach rozumu i serca, 
bolejącej nad ciemnotą, której rozświe 
tlió, pomimo wysiłków bohaterskich, 
nie może. Oto osiedleniec, rzucony 
wraz z córką maleńką w tajgi 1aku- 
okie, żąda od dzikich panów tych 
ziem dalekich, kawałka roli, aby z niej 
pokarm wydobyć dla siebie i dziecię- 
cia swego. Nie błaga o łaskę, bo wła- 
dza dała mu prawo do ziemi. Lecz któż 
na pustyniach syberyjskich dopilno- 
wać może, by rozkaz papierowy w 
czyn się zamienił. Urzędnik rzadko 
zajeżdźa do gminy jakuckiej, a i wte- 
dy woli popierać interes kniazia (soł- 
tysa) bogatego, niż bronić ubogiego 
osiedleńca przed nędzą i głodem. 


Lwów, ulica 


(obok cukierni W-ga Grossa) 
polecają 


Więc przybysz z krwawiącem ser- 
cem rozpoczyna walkę o życie własne 
i córki. Nie rzuca się na lud jakucki, 
jak zwierz drapieżny, lecz z posępną 
świadomością, że nienawidzieó trzeba 
choóby się miłować chciało. Sirko nie 
lubuje się w anutoanalizie bohaterów, 
wzerem Bourgetowskiego „Disciple'a* 
lub „Płoszowskiego*, ale ta nuta sa 
mowiedzy tragicznej dźwięczy na ka- 
żdej prawie stronicy, w cichych, tłu- 
mionych akordach. Bohater jego w 
najdramatyczniejszych dyalogach ze 
stadem kruków jakuckich nie ma ak- 
centów nienawiści, nie ma wybuchów 
gniewu płomiennego. Niekiedy piorun 
ciśnie się na usta, — już ma wyłlecić, 
lecz nagle smutek głęboki osiada na 
obliczu ofiary i bez słowa wraca do 
chaty, aby wbrew sercu, z psem przy 
nodze, ze strzelbą w rękn, stanąć na 
szańcach  wydartej jakutom ziemi. 
Przedziwny dramat! Bez łez, bez ja- 
skrawych akcentów, a słyszysz jęk 
bohatera. I gdy nareszcie olbrzym pe 
konany, z dzieckiem chorem na ręku, 
ucieka przed złością tłumu, idzie w 
ślad za nim miłość twoja i żal. 


A oto obraz inny. Do chaty jaku- 
ckiej przybywa zbrodniarz typ 
żywcem wykradziony z albumu Lom- 


ez RÓ 
e: 


— 


brosa. Nienawidzi ludzi zę słońce, 
które im świeci, gdy jemu wiecznie 
wicher w oczy dmucha. Mordował! 


Kogo? I któż z jakutów zapyta go o 
to? Czują oni krew na rękach jego, 
lecz lękają się badać tych krwawych 
widm, które im tu nasyłają „ludzie z 
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południa". Nikt nie pyta Kostję Chru- 
szczowa, komu nóż w sercu zatopił, i 
tylko nocą drzy jakutka Keremes, gdy 
z łoża śpiącego osiedleńca dolatują 
głuche pomruki: 

— W przerębel.. Wiem ... nic z 
tego... lepiej... ja was... morderstwo... 
ja choę żyć... Matko Najświętsza... B 
za cO.. 

Strach zapanował w zaciszu jaku- 
ckiem  Przysłano Kostją na pobyt 
miesięczny do gospodarza Chabdżuja, 
a Koatja upodobał sobie dom jego 1 
raszyó się nie chce. Straszny jest 
kosmaty i silny jak niedźwiedź. Gdy 
Chabdzij mówi mu, że w innych cha- 
tach żywności jest w bród, a u niego 
pusta spiżarnia, on uśmiecha się bru- 
talnie 1 okiem lubieżnem a dzikiem 
spogląda na piękną Keremes, żonę ja- 
kuta. Kobieta poszła do lasu. Zdybał 
ją Kostja, rzucił o ziemię i udusił 
prawie w pieszczotach zwierzęcych. 
Keremes, przerażona milczała. A nuż 
zabije? Lecz gdy ją gonił po chacie i 
ścigał po tajdze, wyznała wszystko 
mężowi. Jakut zgrzytnął zębami, mścić 
się nieodważył, lecz jak pies warował 
na straży domu. A w Kostyi zwierzę 
szalało. I przyszła noc i zbrodniarz 
zakradł sią za zasłonę, gdzie spała pa- 
ra jakucka, a gdy zobaczył utkwione 
w siebie oczy Uhabdżija, pięścią w nia 
uderzył, e żonę Pa sił z pościeli. 
Więc biedny jakut poszedł do kniazia 
na skargę. Lecz gdy drzw1 się za nim 
zamknęły, Kostja rozpłatał głową sta- 
rej domownicy, wygnał parobków i 


zamknął się w chacie z żoną Chab- 
dżija. Przyszli ludzie zbrojni, wywa- 
żyli drzwi i o to 


„na podłodze lezał trup zamordo- 
wanej Keremes. Z rany otwartej na 
jej pięknych, młodych piersiąch, je- 
szcze się sączył strumyk koralowej 
krwi, której cała kałuża zebrała się w 
zagłębieniu gliny. Nad tą okropną ka- 
łażą skurczony siedział chajłach i 
chlupał w niej ręką. — Robię masło! 
— rzekł z uśmiechem, podnosząc na 
wchodzących błędne spojrzenie“. 

Przeraźliwy obraz! 

W psychopatologii zbrodniarza nie 
ma subtelnej dyagnozy Dostojewskie- 
go, a mimo to, ten straszny człowiek, 
jak potwór tajemniczy wyrasta przed 
nami. Słyszymy jego śmiech, widzimy 
jego grymas zwierzęcy, gdy kopie om- 
dlałego z bólu Chabdżija i łowimy u- 
chem ehlapot krwi przelanej. Niena- 
wiści on nie budzi, tylko strach przed 
krwiożerczym obłędem, przed potęgą 
ślepych instynktów. Jest jednak w 
tym zezwierzęconym mózgu jakiś pro- 
test społeczny, jakaś klątwa rzucona 
kulturze i cywilizacyi, która wydzie- 
dziczonych spycha w piekło występku. 
I on kiedyś próbował pracować. Ale 
siła przeznaczeń ręce mu nkrępowała. 
Więc teraz... Patrz! Wyrwę z gardial 
Zaduszę! A żyć będę, żyć chcę! Niech 
umierają! Ja próbowalem.“ A lud 
dzikich żakutów słucha w przerażeniu. 
On takie dziwy marzył o zaklętej 
krainie południa... A z tamtąd przy- 
chodzą na północ ludzi kwawi, z nie- 


dzeń wykonawczych i uzczegółowych 
instrukcyj, a co najważniejsza, przy sa- 
mem wykonaniu komasacyi przez przy- 
dzielenie odpowiednich sił techniczny ch 
bądź też z pomiędzy personalu tech- 
ników komasacyjnych, którzy przy 
pomocy w log 4 krajowych ukon- 
czyli studja teoretyczne, a obecnie 
kształcą się praktycznie. 

Równocześnie z ustawą komasaoyj- 
ną wydaną została ustawa państwowa 
z d. 7 ozerwca 1883. dz. u. p. nr. 98, 
o wyłączaniu obeych grun- 
tów zlasów i zaokrąglaniu 
granie lasowych. 

Gdy lasy z operacyj komasacyjnych 


są z reguły wykluczone, a jedynie 


nawiścią w duszy, z przekleństwem 
na ustach. 

Niepodobna charakteryzować kolej- 
no wszystkich traądegyj tej przedziw- 
nej książki, a warto zwrócić uwacę 
jeszcze na jedną z nowel, której tresó 
dramatyczną zaczerpnięto z życia ko 
czujących tunguzów, morem śoiganych. 
Spędzili stada reniferów i w dal ucho- 
dzą przed widmem zarazy. Lecz Ona 
w ślad idzie za nimi, a ludzie szep- 
Gzą sobie baśnie tajemnicze o duchu 
zniszczenia. Nikt słowa „mór“ niewy- 
mówi. „On“ przyszedł, „on“ utkwił w 
tungnzów ogromne, gorejące oczy, A 
gdy jeden z nich w te oczy wystrze- 
lił, coś przeleciało jak burza i wszy- 
stkie reny upadły martwe na ziemię. 
I przyszedł głód tak straszny, że Tu: 
mara, który stał się nędzarzem, nie 
mógł patrzyć bez drżenia na młode, 
krwi pełne ciała własnych swych dzie- 
ci, I przyszło do tego, że żona Tuma- 
ry rzekła: „Dla ocalenia rodziców 
niechaj umrze córka". I z.pożem cho- 
dziła za nią, aby krwią i ciałea 
dziewozyny rodzinę ocalić od śmierci 
głodowej. Nagle Tungaz usłyszał krzyk 
radości: „Zwierz idzie lasem na dwa 
stąd strzały.* Zabili zwierza, córka 
pozcstała przy życiu. 

Tak opowiadał Tumara ludowi swe- 
mu, gdy duch moru znów gorejące 
oczy utopił w tunguzów. Zawołali 
więc czarodzieja wielkiego i zapytali, 
jak przebłagać bogów zniszczenia. A 
Oltungaba, wróżbita, zażądał wielkiej 
ofiary : Niech umrze najlepszy tunguz 


Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne 


parcele lasowe wciskające się w grun- 
ta roine mogą być nią objęte, zacho- 
dzi potrzeba wydania postanowień 
prawnych vłatwiejących także lepsze 
zagospodarowanie lasów przy wyłą- 
czeniu obcych gruntów, tak rolnych 
jak lasowych, które oałkowicie lub 
częściowo lasem są otoczone. 

Jeżeli się uwzględni, jak ogromny 
wpływ wywiersją lasy na złagodzevie 
ekstremów klimatycznych i na regula- 
cyę odpływu wody opadowej, «uważać 
należy wszelkie zarządzenia mające 
na celu poprawę gospodarstwa laso- 
wego za bardzo pożądane. 

Powołana ustawa państwowa przy- 
znaje tedy ulgi skarbowe i ułatwienia 
cywilno-prawne dla kontraktów. za- 
miany o grunta mające się wyłączyć 
z lasow w tych samych granicach, 
jak dla komasacyi gruntów, jeśli te 
kontrakty uzyskają zatwierdzenie ko- 
misyj (krajowej i państwowej) wła- 
ściwych dla komasacyi gruntów. Gdy 
ta ustawa państwowa wchodzi dopie 
ro wówczas w życie, skoro ustawa 
krajowa wyda szczegółowe postano- 
wienia eo do składu komisyi krajowej, 
która tego rodzaju dochodzenia i roz- 
prawy ma przeprowadzaó, Wydział 
krajowy przedłożył Sejmowi projekt 
ustawy krajowej o składzie tej ko- 
misyi. 

Wedle $ 1 tego projektu ustawy 
krajowej fungować ma krajowa komi- 
sya komasacyjna także jako komisya 
dla arendowania lasów, jednakże przy 
współudziale krajowego inspektora la- 
sowego, jako organu doradczego. 

Termin wejścia w życie tej ustawy 
krajowej, zarówno jak i ustawy pań- 
stwowej oznaczony zostanie po ułoże- 
nia rozporządzeń wykonawczych przez 
właściwe ministerstwa. 

Projekt trzeciej ustawy o dzie- 
leniu wspólnych gruntów ire- 
gulowaniu wspólnych praw 
użytkowania i zarządu wymie- 
nia przedewszystkiem te kategorye 
wspólnych gruntów, które mogą być 
przedmiotem ustawy. 

Wspólności mają byó za pomocą 
projektowanej ustawy albo przez po- 
dział gruntów zniesione, albo też ma 
byś co do nich uregulowane prawo 
użytkowania i zarządu. Z postanowień 
wynika, że w przeważnie największej 
liczbie wypadków, podział ten a wzglę- 
dnie regulacya, będzie się odnosić do 
gminnych pastwisk lub la- 
sów. To wystarczy już do ocenienia 
ważności projektowanej ustawy. Wia- 
domo bowiem, jak mało skutku odno- 
siły dotychczas usiłowania władz nad- 
zorczych, skierowane ku temu, ażeby 
uregulować pastwiska gminne i pod 
nieść kulturę na tych wspólnych grun 
tach, obejmujących bardzo znaczne 
przestrzenie, a dotąd pod względem 
kultury do najwyższego stopnia za- 
niedbanych. 

Na ozem polegać ma regulacya i 
kiedy może nastąpić uporządkowanie 
praw zarządu? 

Te dwa może najważniejsze pyta- 
nia rozwiązuje projekt zasadniczo w 
paragrafie 7, postanawiając: że regu- 
iacya wspólnego użytkowania polega 
w miarę istniejących w danym wypad 
ku stosunków, albo 

a) na ustanowien u udziałów w sto- 
sunka do całości, według których po- 
szczególni uprawnieni podzielić się 
mają calym pożytkism z danego okre- 
su gospodarczego lub kwotą ze sprze- 
daży tychże pożytków uzyskaną, al- 
bo też 

b) na ustanowieniu poszczególnych 
samychże praw użytkowania, według 
rozciągłości, miejsca i sposobu wyko- 
nywanią, jakoteż według ozasu, miary 
i trwania użytkowania. 


Regulacya zaś prawa zarządu wspól- 
nych gruntów, może być wtedy tylko 
przeprowadzoną, jsżeli zarząd nie zo- 
stał już przez ustawę gminną, lub in- 
ne dobro gminy dotyczące przepisy 
unormowany, albo też, jeżeli pomimo 
uregulowania w myśl tych przepisów 
okazuje się potrzeba wydania jeszcze 
szczególnych zarządzeń. 


Do rady gminnej należały i nale- 
żą postanowienia o sposobie użytko- 
wania i zarządu, w ogóle wszelkie 
rozporządzenia względem zakładowe- 
go majątku i dobra gminy, do rady 
powiatowej zaś obowiązek czuwania 
nad tem, aby majątek ten nie zmar- 
niał i mie był ussozuplony. Na podział 
zaś rakładowego majątku lub dobra 
gminy może tylko sejm przyzwolić. 
Wszystkie te atrybucyć przechodzą o- 
becnie na nowe władze, mające bar- 
dzo luźny związek z władzami auto 
nomicznemi. 

Gdzie tego nadto zajdzie potrze- 
ba, musi być przy dzieleniu i regula- 
oyi załatwioną także kwestya urzą- 
dzeń gospodarskich, jak rowy, mo- 
sty, drogi polne i t. p. Mianowicie 
muszą byó założone drogi dla utwo- 
rzenia swobodnego dostępu do grun- 
tów, mosty, rowy oszuszające, wogóle 
muszą być wykonane t kże urzędze- 
nia i melioracya, które są niezbędne 
dla należytego użytko wania gruntów 

Do wykonania przepisów tej usta- 
wi będą ustanowione następujące wla- 

ze: 

Komisarz miejseowy miano- 
wany przez namiestnika w porozumie- 
niu z Wydziałem kraj. Obok komisa- 
rza współdziałać będą oprócz stron 
interesowanych geometrzy i rzeczo- 
znawoy, oraz delegat Wydziału kraj., 
a nadto gminy zastępować będzie wy- 
dział pow. przez swoich delegatów. 

Dalszą wyższą władzą będzie ko- 
misya krajowa przy krajowej wła- 
dzy politycznej, w skład której wcho- 
dzą: namiestnik, jako przewodniczą- 
cy; mianowany przez namiestnika w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym 
członek Wydziału kraj., jako zastępca 
przewodniczącego, który przewodni- 
czy i głosuje tylko pod nieobecność 
namiestnika ; referent mianowany przez 
namiestnika, trzech członków ze stanu 
sędziowskiego, mianowanych przez 
prezydenta wyyszego sądu krajowego 
we Lwowie (gdzie zaś chodzi o roz- 
strzyganie sporów, czterech takich 
ozłonków), wreszcie zastępca Wydziału 
krajowego. 

Nakcnieo przychodzi komisya 
ministeryalna, jako druga i osta- 
tnia instancya przy ministerstwie rol- 
nictwa, składająca się: z ministra rol- 
nictwa albo jego zastępcy, referenta 
mianowanego przez ministra rolnictwa, 
trzech względnie czterech członków 
ze stanu sędziowskiego mianowanych 
przez ministra sprawiedliwości, je ine- 
go zastępcy ministra spraw wewnę 
trznych mianowanego przez ministra 
spraw wewLętrznych. 

Władze te od chwili ogłoszenia roz- 
poczęcia czynności w urzędowej gaze- 
die krajowej właściwemi są do roz- 
str.ygania wszystkich faktycznych i 
prawnych stosunków, która nie mo- 
gą pozostać w dotychczasowym stanie. 

Przedawszystkiem załatwiać one 
będą spory pomiędzy uczestnikami o 
posiadanie i własność, co do pojedyń- 
czych części wspólnych gruntów, jako 
też spory, co 35 wzajemnych świad- 
czeń za użytkowanie tych gruntów — 
jeżeli sprawy takie nie były już przed 
rozpoczęciem działalności komisarza 
miejscowego wytoczone przed zwy- 
czajnym sędzią. 

Spory zaś o posiadanie i własność 
takiej realności, z której posiadaniem 
połączonym jest udział we wspólnych 
gruntach lub prawo użytkowania albo 
zarządu, należeć będą w każdym razie 
do zwyczajnego sądu. 

Władze te orzekać także będą, co 
do potrzeby założenia wszelkich urzą- 
dzeń gospodarczych z wyjątkiem tych, 
które dotyczą kolei i dróg publicznych 
albo tych, które są uregulowane usta- 
wami budowniczemi. 

W sprawach tych, należących do 
kompetencyi powyższych władz, ko- 
misarz miejscowy przeprowadzi tylko 
potrzebne dochodzenia, orzeczenia zaś 
w pierwszej instanoyi wydawać bę 
dzie komisya krajowa a w drugiej i 
ostatniej komisya miniateryalna. 


z gromady siwowłosy Selticzan, ojciec 
cory pieknej ! 

Ród Selticzana widział intrygę w 
wróżbach Oltunguby. Kniaź chciał się 
pozbyć rywala swej władzy, chciał 
pojąć za konę córkę ofiary więc cza- 
rodzieja przekupił. Ale na sądzie zwo- 
łanym nie było dowodu winy, więc 
Belticzan nóż w własnem sercu u- 
topił. 

„Oltungaba pospiesznie przykląkł 
obok umierającego, obnażył jego pierś 
i oparłszy dłoń prawej ręki około ra- 
lewą wyciągnął ku słońcu i za- 
wołał: 

— O ty bóstwo po nad w zystkie- 
mi stojące! Pemóż nam! Obroń nas!... 
Nie najostatniejsi my, nie najpodlejsi 
jeszcze, jeśli takie wyhodowahśmy 
serce. 

— Takie sercel... — jęknął tłum. 
Im wszystkim, nawet tłustemn knia- 
ziowi zdało się w tej chwili, że serca 
ich biją taką samą gotowością ofiary, 
jak to, które stygło pod dłonią 0l- 
tungaby*. 

Tak się zakończył jeden z drama- 
tów dzikiego ludu, opowiedziany z si- 
łą wstrząsającą. Jest w stylu i na 
stroju tego obrazu moo suggestywna, 
właściwa tylko pierwszorzędnym ta- 
lentom. Mór kształty ludzkie przybiera. 
Zaczynamy się lękać widma tego i 
tych ócz strasznych, jak otchłanie 
piekła. Słyszymy szum „krwawej chu- 
sty“ i odczuwamy dreszcz dzieoka na 
śmieró skazanego. A ozarnoksięstwo 
to odbywa się przy pomocy nader 
prostych środków. Nigdzie nie znać 
wysiłku autorskiego, nigdzie groma- 
szenia świateł i cieni, nigdzie pie- 


Bielizne damską, meska i dziecinną 


szczenia się wysubtylizowaną diagnozą 
dusz ludzkich. Talent Sirki krępuje 
nas niewidzialnemi nićmi. 

A jąkie barwy cudowne znajduje 
on na palecie swojej, gdy wtajemni- 
cza nas w zagadkowe piękno natury. 
Szkarłat zorzy spływa wtedy ku nam 
i zapala mgły po nad łąkami. Słychać 
krzyk ptactwa, płaczłiwe kwilenie ozea- 
jek, łopot skrzydeł łabędzi dzikich 
Cała muzyka łąk i jezior zbudzonych 
gra w okół dusz zasłuchanych. Lub 
gdy nas w tajgą wprowadzi, cóż to 
za dziwy odsłania prz d nami poeta | 
Las zaludnia się duchami. Widma „le 
snego obłędu“, który mroczy mózgi 
zabłąkanych, stają przed tobą. Ta 
szczerzą zęby wysuszone trupy tun 
guzów, tam dziki strzeleo przelatuje 
w górze! Tchnienie mistycyzmu unosi 
się nad martwą oiszą pustkowia. 

Prześliczna książka! Tu i owdzie 
brak jakiegoś ogniwa w łańcuchu wy- 
padków, tu i owdzie dla zrozumienia 
sytuacyi chciałoby się uprosió autora 
o więcej komentarzy, tu i owdzie har 
monia kompozycyi wymagałaby pe- 
wnych amputacyi i wiązań śŚciślej- 
szych, tu i owdzie wreszcie razi pe- 
wna szkicowość i jakby omdlenie siły 
w zakończeniu — ale ujarzmiony u- 
rokiem książki, nie mam bynajmniej 
zamiaru rozwodzić się nad usterkami 
drugorzędnej natury, które talent sil 
ny pokona niebawem. 


W. Rabski. 


GAZETA NARODOWA z Czvartku dnia 6. Stycznia 1898. Nr. 6. 


Waiogćk p. Bar wińskiego. 


Buczacz d. 4 grudnia. 

Ile razy wybierają nasi włościanie 
i mieszczanie posła, spodziewają się 
zawsze, że im przyniesie ulgę w po- 
datkach i pragną tego gorąco — bo 
lud trzyma się maksymy: prius est vi- 
vere deinde flosphari (najprzód żyć 
trzeba, a potem dopiero filozożowaó). 
I deczekać się lud nie może tego tak 
bardzo upragnionego i rzeczywiście po- 
trzebnego zniżenia podatków | 

Ot znowu zaledwie sejm nasz się 
rozpoczął, poatawił pos ł Barwiński, 
bardzo kosztowny wniosek, iżby 
zaprowadzono w szkolach średnich 
język ruski jako ogólnie obowią- 
zujący, a nadto iżby utworzono nowe 
ruskie gimnazyam w Tarnopolu. W 
zasadzie wobec równego prawa wszy- 
stkio naszych szczepów do rozwoju 
kulturnego, niobym nie miał przeciw 
tego rodzaju  wnioskowi — Polak, 
niech się uczy i mówi po rusku — 
Rusin, niech się nozy i mówi po pol- 
sku boóto jeden i drugi język nasz, 
swojski, rodzinny — jednakowoż ze 
względu na straszliwe obecne prze- 
ciążenie naszego kraju podatkami. go- 
dzić się nie mogę na wniosek po 
sła Barwińskiego. Do czegoż bowiem 
dojdziemy krocząc tą drogą? Wszak 
mamy już ruskie gimnazya we Lwo- 
wie, Przemyślu i Kołomyi, w tej o- 
statniej miejscowości widocznie prze- 
forsowane, bo ohociaź utworzono gi- 
mnazynm ruskie, mimoto tak wielu 
uozniów gr. kat. obrz. uczęszcza do 
gimnazyum polskiego, że musi być 
dla nich przy tem gimnazyum csobny 
gr. kat. katecheta ustanowiony. Dla 
czegoż ci uczniowie, skoro mogą, nie 
zapisują się do gimnazyum ruskiego ? 
widocznie nie odozuwają tej potrzeby. 
Idąc tak dalej, nie tylko w Tarnopolu, 
jek poseł Barwiński proponuje, ale z 
biegiem „czasu w Stryju i Samborze, 
Drohobyczu i Brodach, Brzeżanach, 
Buczaczu etc... musiałyby powstać 
gimnazya z ruskim językiem wykła- 
dowym Któż wówczas zapłaci koszta 
stąd wynikające, a koszta tak olbrzy- 
mie? Wszak każdy budynek g-mna- 
zyalny kosztuje co najmuiej sto tysię 
cy a płaca nauczycieli i utrzymanie 
gmachu rocznie około 50.000, Ni.chby 
poseł Barwiński przypatrzył się, jak z 
chat włościańskich i mieszczańskich 
zabiera sekwestrator poduszki, kożu- 
chy itd., niechby obaczył setki dzieci 
w naszym kraju, w stroju prawie ada- 
mowym, niechby się przysłuchał żalom 
ludu ruskiego, a pewnie cofnąłby po- 
stawiony wniosek. — Stykam się czę 
sto z tym ludem i słyszę co mówi: 
Oj! szezo to teper za wyhady na świ- 
ti! Bodaj toho zemłenka śwjeta ne 

ryjmyła, szozo bilszi podatki 
A Drut na szkoły, ta na szkoły, e 
hodi ditiam chłiba rozdobuty, ta dity 
naszi hołodom prymerajut! Najprzód 
trzeba żyć, potem filozofować. 

Czy idzie tu może o obronę Rusi 
od spolszczenia w szkołach? Ależ o 
tem nikt nie marzył za polskiej koro- 
ny i dziś nikt nie marzy; podobne 
marzenie byłoby największym nonsen- 
sem politycznym; ani Polaków zrusz- 
czyć ani Rusinów spolzzczyć niepo- 
dobna. 

My chcemy żyć razem obok siebie 
poczoiwie — nam chodzi o chleb po 
wszedni. A zrósztą, mój Boże! iluż tu 
Rusinów, dziś jeszcze żyjących ru- 
skich księży, uczyło sią w Tarnopolu 
pod Jezuitami, a Jezuici ieb nie spo- 
lonizoweli ; ilnż Polaków, jak $. p. ar- 
cybiskup Baraniecki, 5. p. Agenor hr. 
Gołuchowski, $. p. Kornel Ujejski, 
dzisiejszy aroybiskup Morawski uczyli 
się u 0O. Bazylianów w Buczaczu i 
katechetę mieli Bazylianina, a Bazy- 
lianie ich nie zruszozyli. I w dzisiej. 
szych czasach uczą się Rusini w gi- 
mnazyach polskich, Polacy w ruskich, 
a mimo to pozostaje każdy w swoim 
obrządku i języka swego zapominać 
nie potrzebuje. 

Nikt też dawniej u nas nie słyszał 
o osobnej bursie polskiej a osobnej 
ruskiej — nikt nie słyszał o osobnych 
polskich i ruskich gimnazyach — cza- 
sy to najnowsze a wcale nie dobre u- 
czyniły rozdział między dzieómi je- 
dnej matki — Ojczyzny | Niechże i te- 
raz młodzież nasza we wspólnych ra- 
zem wychowuje się zakładach, iżby 
kiedyś razem wspólnie a poczciwie 
żyć mogła w kraju i dla kraju. 

Wobec tego szkoda nawet, że po 
seł Barwiński apeluje do jubileuszu 
monarchy — gdyż jego dewiza Viri 
bus unitis to właśnie hasło ojców na- 
szych, tak Polaków jeb Rusinów i 
Litwinów, Łączyli się razem nasi oj 
cowie, rozumieli bowiem dobrze, że w 
jedności siła; concordia res parvae cre- 
scunt, disco:dia mawimae dilabuntur. 
Pięknie o tem mówi nasz Adam Mi- 
ekiewicz w „Księgach pielgrzymstwa 
polskiego“: Rodzina żyła w zgodzie i 
dobrze jej się działo — aż tu syn po- 
wiada : nie będę chodził temi drzwia- 
mi, osobne drzwi sobie wybiję; drugi 
syn mówi: nie chcę patrzeó przez to 
okno, inne sobie uczynię, a zięć po- 
wiada: nie będę się grzał przy tym 
piecu, ale osobny sobie postawię — i 
gdy tak każdy ochoiał mieć osobny 
piec i drzwi i okna — dom zrujno: 
wali i w rozsypkę poszli. 

A wniosek posła Barwińskiego 
zmierza chyba do podobnego w przy- 
szłości rozdziału Galicyi na polską i 
ruską, a więc do nowego rozbioru na- 
szej nieszcsęsnej ojczyzny — iżbyśmy, 
nie mieszkali jak wyrzekł były pre- 
zydent minister „pod jednym* „da- 
chem“ ale tę naszą wspólną chatę roz- 
rąbali chyba od góry do dołu na po- 
łowę! O! w takim razie wiatr, slota i 


» 


zimno i jednym i drugim srodze do- 
kuczy a chata sią zarysuje i run'e. 

Niechby poseł Barwiński zwołał 
tych włcścian, którzy go wybrali i za- 
pytał ich, czy chcą mieć nowe gimia- 
zyum ruskie w Tarnopolu? Być może, 
że w pierwszej chwili na to się zgo- 
dzą ; ale gdy im wyjaśnić zechce i tak 
szczerze powie, ża wskutek tego nowe 
na nich spadną ciężary — gdy im po- 
wie „zapłatysz Hryciu, zapłatysz Iwa- 
ne, zapłatyte wsi ohrestiane* — wów 
zas przekona się, że otrzyma od tego 
ludu vołum nieufności, że go ten lud 
obrzuci przekleństwami. 

Bądź co bądź, sprawa ta obchodzi 
kraj «aly i głęboko sięga do naszej 
kieszeni ; raczą przeto posłowie nasi 
sejmowi wniosex posła Barwińskiego, 
oceniać nie samem sercem ale i ro- 
zumem. 

Ks. Stanisław Gromnicki 
dziekan czortkowski i stanisławowski. 
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czas odnowić przedpłatę 
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Lwów dnia 35 stycznia. 
Obchód javileuszu  pzpieskiego. 


urządzony wczoraj staraniem i w lokalu 
„Czytelni katelickiej* lwowskiej, miał prze- 
bieg bardzo podniosły. Zagaił go prezes 
„Czytelni“ prof. Thullie krótką przemową, 
po której odczytał telegram, nadeszły z 
Rzymu. Kardynał Rampcllu donosił w nim 
o podzięce Ojca św. i o Jego błogosławień- 
stwie apostolskiem dla „Czytelni katolickiej* 
i dla lwowskiego „Związku towarzystw do- 
broczynnych* za telegramy wysłane do Ruy- 
mu z życzeniami i wyrazami miłości. 

Następnie audytoryum, złożone z wybi- 
inych osobistcgei ze „sfer dudhownych feod 
przewodem ks. biskupa Webera, i z grona 
świeckich katulików, niestety dla szczupłości 
miejsca, nielicznie zebranych — wysłuchało 
z głębvkiem prz jęciem się wywodów zło 
toustego ks, kan. Teodorowicza, natchnio- 
nych prawdziwą Bożą mądrością, miłością 
wiary i przywiazaniejm do ojczyzny. 

Mówił ks. Teodorowicz o Leonie XIIL ja 
ko widomej głowie kościoła katolickiego 
wobec problemów XIX wieku A zaczął od 
tego, że działalność tak (jea św. jak i Ko- 
ścioła katolickiego w obecnej dobie jest 
przedewszystkiem aktualną. Wielki poprze- 
dnik wielkiege następcy, Pius IX, był wo 
dzem i żołnierzem Chrystusowym. Na czas 
jego panowania przypadła kościołowi walka 
z wrogami najgorętsza i prdczas niej nie 
czas było na długie wywody. Stosowny był 
tylko krótki rozkaz i ten też był wydany w 
słowach : non possumus, 

Leon XIII przyszedł już po pierwszej 
najgorętszej fazie walki, stał się dyplomatą 
Cbrysiusowym; koił, nauczał, leczył i pro- 
wadził. I czyni to do dzisiaj. I ta właśnie 
czynność jego była w najwyższym stopniu 
aktualną Bo co Ojciec św. widział? 

Człowiek napuszony swą wielką umieją 
tnością, jaką posiadał w XIX wieku, odrzu- 
cił prawdę wieknistą, a tem samem zaczął 
z nią walczyć. I w waleə tej upadł, bo 
upaść musiał. Nie wiedza upadła, która jest 
namiętnością szlachetną, lecz upadł pysza- 
łek człowiek, który rozum swój chciał u- 
znać początkiem i końcem wszystkiego. A 
tacy ludzie ponieważ wywierali potężny 
wpływ na otoczenie, więa upadając, ściągne- 
li za sobą w przepaść całą wierzącą im 
ludzkość Tam na doie rozpac nej niewiedzy 
ludzkość zapragnęła czegoś lepszego, czegoś, 
coby ją ożywiło bo negacyą człowiek 
żyć mie może, I oto naseszła chwila dla 
kościoła i dła Leona XIII Ojciec św, stał 
się nauczycielem narodów, doctor gentium, 
rozesłał encykliki i otwarł p dwoje archi- 
wów watykańskich, chcąc tym sposobem 
usanąć najpierw uprzedzenia. Gdy się fo 
stało, zachęcił umysły do ćwiczenia się w 
prawdziwej filozofii, a nakonice urvLiwszy 
sobie głuchaczów, jął ich uczyć tego, co 
czerpał z krynicy jedynej i wieeznaj praw- 
dy. Tak wiedza, oparta o niezmienną praw- 
dę, zaczęła nietylko świecić, ale i opromie- 
niać człowieka. 

Tyle zdziałał Leon XIII w stosunku do 
wiedzy. 

Była jeszcze druga dziedzina, na której 
Leon XII rozwinął całą swą działalność, 
Państwa wydarły się z pod wpływu kościoła 
i ogłosiły zupełną wolność wszystkich i 
wszystkiego i tym to sposobem wtrąciły 
masy w najstraszniejszą niewolę. Masy te 
wpadły w 10zpacz i dały się uwieść w tym 
stanie kusisielom, którzy im przyrzekli, że 
wszelkie pęta będą zerwane, że zapanuje 
powszechna równość, że nastanie ludzkie 
braterstwo. Obiecali tłumom, że one same 
będą królami, one same będą władzą, ba 
uawet staną się bogami. Eritis sicut dii. 

I tłnmy ruszyły się do ataku na urzą- 
dzenia społeczne. A z drugiej strony stały 
państwa, które postanowiły nie dopuścić do 
wywrotu, nie zapomniawszy prawdy wie- 
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cznej, poszukały środków w własnym rozu- 
mie. I państwa ze swej strony ogłosiły się 


bogami. Rozmnożyły policyę, aby być wazy- 
atko wiedzącymi, wgłądnęły we wszystkie 
sprawy obywateli i nięły je w swoje ręce 


aby się stać wszechmogącymi. I stanęły 
dwie wrogie potęgi przeciw sobie, które nie 
mogły się pojeduać. Pojednać je mógł tylko 
ktoś trzeci, a tym stał się Leon XIII i ko- 
śeiół. On to w eneyklikach swoich tłuma- 
czył zamożnym, że z bogactw ziemskich 
liczbę kiedyś każdy zdzć będzie musiał, a 
nędzarzom, że na tym świecie nie kończy się 
życie, karcił pańsiwa za nadużywanie wła- 
dzy i uczył tłumy, że najsroższą niewolą jest 
uleganie namiętnościom, uczył Że prawda 
wolność, braterstwe i równość są tylko w 
kościele i wypowiedział wzniosłe słowo: 
dziś trzeba iść w lud! 

I to była druga dziedzina, na której 
wykazał Leon XUI niesłychaną aktualnością 
swojej i kościeła pracy. 

W końcu swego przemówienia zwrócił się 
ks. Teoderowicz do naszego narodu i w gorą- 
cych słowach zachęcał go do podążenia dro 
gą, wytkniętą przez ów, Ojca, Zwłaszcza my 
winniśmy całą siłą oprzeć się o stolicę Pio- 
trową, bo tam nietylko rajobfitsze ale i je- 
dyne źródło siły dla nas 

A niestety miłość nasza do stolicy apo- 
stolskiej jest jak miłosć Połanieckiego do 
żony — raczymy ją przyjmować tak, Że 
Ojciec św. raz zniewolony był wypowiedzieć 
słowa do nas: Co mam dla was czynić 
Gdybym nie nie czynił szemralibyście, gdy 
czynią wołącie: zdradza ns»! Jak Pius IX 
tak i Leon XIII otacza sos wielką mil ścią 
a wiedząc o tem, powinniśmy z podwójną 
gorliwością dążyć do trzech wyznaczonych 
katolikom celów: do katolicki-j szkoły, do 
katolickiej prasy i do k.tolick ej pełnej po- 
święcenia rzetelnej akcyi socyalnej. 

Nagradzany rzeczywiścia entuzyastyczny- 
mi oklaskami, ustąpił rozumny a wymowny 
mowes miejsca p Moosowi, który wypowie- 
dział poemat W. Bełzy: „Proroctwo Piusa 
IX“. Następnie p. Rylski z akademickiej so- 
dalieyi Maryańskiej wypowiedział w imieniu 
młodzieży katolickiej słowa hołdu i miłose 
dla Ojca św., a ks. biskup Weber po krót- 
kiej przemowie udzielił wszystkim paster- 
skiego błogosławieństwa. 


Fin de stecle. Ostatni wynalazek XIX 
wieku - - ogłasza N. W. Tagblatt. Kto 
zschce syna a nie córkę, będzie mógł za- 
dość swemu pragnieniu uczynić, — gospo- 
darz który zechce nie krowę ale wołu, tukże 
będzie mógł to zrobić — jednem słowem 
człowiek według swego upedoban:a będzie 
mógł tak u ludzi, jak i u zwierząt wpły 
nąć na to, aby urodzić sią mający płód był 
rodzaju męskiego lub żeńskiege. Kierownik 
wiedeńskiego instytutu embrjołogicznego w 
uniwersytecie wiedeńskim, prof. Schenk. o 
świadcza, iż proces ten odbywa się bez 
wszelkich lekarstw i środków medycznych. 
bez wszelkich rękoczynów  operacacyjnych, 
lecz jest jedynie rezulutem wymiany mə- 
teryi. Współpracownik N. W. Tagblattu, 
który z prof. Schenkiem rozmawiał, zape 
wnia, że gerf Schenk jużied 2Q lat praco- 
wał nad == gf Tej E i że 
wszelkie próby jego ukaz ły się skuteczne 
mi, teraz więc postanowił ogłosić swoje 
odkrycia Profesor Schenk ma sam sześcioro 
dzieci i każde z nich przyszło na świat w 
tej płci, w której on sobie przedtem życzył, 
„Doszedł m do przekonania — mówił prof. 
Schenk  współpracownikowi N. W. Tag- 
blaitu, że mogę wywrzeć wpływ na powsta- 
nie płei u zarodka (embryo). Sposobu, w 
jaki przy tem postępuję, nie chcę na razie 
wyjawiać, gdyż cheg wpierw wydać o tem 
swoją pracę ściśle naukową, którą spodzie- 
wam się ukończyć jeszcze w tym roku, po 
feryach letnich. Odkrycie moje największą 
wagę będzie miało na polu hodowli zwie- 
rzęt, nie sądzę zaś, sby wpłynęło na ukształ- 
towanie się stosunku liczebnego obu płci u 
ludzi i mviemam, że u łudzi sposób mój 
użgwanym byłby tylko wówczas, gdyby 
małżeństwu jakiemu dla ważnych powodów 
w istocie chodziło o płeć urodzić się mają 
cego dziecka“. 

Po wieściack o wynalezieniu sposobu ro- 
bienia ze srebra — złota — tylko pewyźej 
wspomni:ne odkrycie prof. Schenka mogło 
jeszcze zainteresować sp łeczeństwo. 

Szkoda, że dotychczas jeszcze ani jeden 
ani drugi wynalazek niesprawdzony. Ciekawa 
rzecz, jakiego rodzaju będzie najnowsze od- 
krycie. 

Zaręczyny. We Wiedniu w czasie 
świąt odbyły się zaręczyny panny Maryi 
Szwejkowskiej, córki powszechnie 
wielce szanowanego i cenionego p. Jana 
Szwejkowskiego, wyższego urzędnika tutej- 
szej reprezentacyi krak. towarz. wzaj. ubez- 
pieczeń i radnego miasta Lwowa, z p. dr. 
Tadeuszem Rittnerem, synem b. mini 
stra dla Gal cyi. Pzuna Szwejkowska znaną 
jest naszym ożytelnikom z kilku nowel za 
mieszczonych w Gaz. Nar. Jest to umysł 
i dusza artystyczna — nie tylko bowiem, 
mime młodziutkiego wieku, bardzo dsbrze 
włada piórem ale i pędzlem. Olecnie na wy- 
wie lwowskiej jest jej ośm obrazków, 

Reorganizacy: kolejnictwa. Z Wie 
dnia donoszą, że gdy przekonany się, iż mini- 
sterstwo kolejowe w dotychczasow cm swoim zâ- 
kresie działania jest wprost zawalone drobiaz- 
gami, postanowiono przeprowadzić reorganiza 
cję Reorgaa.zacya atoli—zdariem Witieka — 
nie powinna dopuścić do decentralizacyi, — 
opracwuje się tedy we Wiedniu projekt u- 
tworzenia międsy poszczegónemi dyrekcyami 
i ministerstwem  kolejowem pośredniej ins- 
tanoyi: jeneralnej dyrekcyi kolei państwo- 
wych z siedzibą we Wiedniu. 

Wiadomość tę meżnaby uważać wprost 
za nieprawdopodobną, gdyby nie to, że na 
czele ministerstwa kolejowego stoi p. Wittek. 
Zaledwie dwa lata jak jener, dyrekcyę znie 
siono — i snowu mianoby ją reaktywować ? 
Czyż nie racyonalniej byłoby poszczególne 
dyrekcye zmepatrzyć w szersze Atrybutacye 
lub w każdym kraju utworzyć dla istnieją 
cych tam dyrekeyj, jedną główną dyrekcyę. 

Ogień komieowy wybuchł wezoraj 
około godź. 6 wieczorem w pałacu ks. me 
tropolity Sembratowicza. Straż pożarna przy- 
bywszy na miejsce wypadku, stłumiła ogień 
natychmiast. 


z 
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Lwów, plac Maryacki l. 8. 


Niewiad omy z miejsea pobytu 
Iwan Pack, liczący lat 19, niskiego wzrostu 
brunet, zamieszkały przy ul. Supińskiege 
l. 12, wydalił się z domu d. 27 grudnia 
rano i dotąd nie powrócił, 


Raut kolejarzy który odbył się wczo- 
raj w przepełnionych gośćmi apartamentach 
dyrekcyi kolei i prywatnych salonach dyre- 
ktora Wierzbickiego w nowym gwacha 
przy ul. Krasickich, udał się wybornie. Ba- 
wiono się znakomicie. 

Przez pomyłkę wydrukowano wczo- 
raj, iż adjunktem dla sądu powiatowego w 


Sokalu mianowany St. Zgórski, powinno 
byc Stan. Zagórski. 
Na sekcyi rady miej. postanowiono 


wczerzj odroczyć sprawę załatwienia petycy 
lwowskiej dyrekcyi teatru co do podwyższe 


nia subwencyi miejskiej. 


Sprawy karne p. Daszyńskiego. 


Jak się Czas krakowski dowiaduje z Wie- 


dnia, kancelarya Izby deputowanych Rady 
państwa edesłała do prezydyum sądu karne- 
go w Krakowie akta spraw karnysh p. Da- 
szyńskiego. Akta te przysłana były prezy- 
zydyum Izby depntowanych Rady państwa 
z żądaniem uchylenia nietykalości posel- 
skiej p. Daszyńskiego i wydania go są- 
dom. Obecnie z powodu zamknięcia sesyi 
Rady państwa ustaje nietykalność poselska 
i dlatego akta karne p. Daszyńskiego zwró- j 
cone zostały do właściwego pestąpienia sądo- 
wi krakowskiemu a wskutek tego w najbliź- 
szym czasie odbędzie się rozprawa przeciw 
p. Daszyńskiemu o zbrodnią zabu.zenia spe- 
kcjności publicznej przes wystąpienia na 
zgromadzeniach włościańskich; akt oskarże- 
nia w tej sprawie jest już prawomocny. 
Druga sprawa dotyczy zbrodni gwałtu pu- 
biicznego, spełnionej w teatrze letniiu parku 
krakowskiego. 

Z Sambora piszą nam: W niedziel 
2 bm. odbyło się w farze rz. kat. i cerkw, 
gr. kat. uroczyste nabożeństwo z inicyatyw 
prezydenta sądu dr. Subaaka na intency 
pomyślnego wprowadzenia nowej procedu 
cywilnej. Po mszy św. urzędnicy sędziow 
i manipulaeyjni tudzież władz administr 
cyjnych i autonomicznych, adwokawi, duch 
wieństwo i wojskowość zebrali się licznie 
sali rozpraw trybunału sądowego,  Urocz 
stość zainaugurował prez. sądu dr. Sahan 
świetną przemową, w której treściwie odp 
wiedział historyą reformy sądownictwa 
wziósł okrzyk na cześć cesarza. Imienie 
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palestry przemówił adw. dr. Steuerm 
oświadczając, że adwokaci należycie ocer 
ją doniosłość nowej procedury, a chot 


ustąpić muszą z dotąd zajmowanego dominu- 
jąc-go stanowiska panów procesu, z radośwą 
witają newą procedurę i sądom w trudne 
zadanin z całych sił będą pomocnymi. Rad- 
ca sądu dr. Zwistocki miał następnie dłuż- 
szy wykład, w którym omówił główne zary- 
sy nowego process a wreszcie radca dworu 
Miehał hr. Dzieduszycki ślicznem przemó- 
wieniem zakończył ureczystość, 

Dyrchtor Fałat, jak donoszą pisma 
niemieckie, otrzymał od casarzowej niemie- 
ekiej jako podarek gwiazdkowy wspaniałą 
bitig okutą w srebr3. vo EAn którj Mtó- 
dawno temu brał udział w polowaniu w 
Huobertnsstocku i bawił w Berlinie, przygo: 
towuje wystawę obrazów akwarelowych , 
przedstawiających sceny myśliwskie w Hu- 
bertusstocku. 

Niemiecka para cesarska odwiedzi 
z końcem czerwca w powrocie z Jerozolimy 
dwór włoski. Cesarstwo wylądują w Genui 
i spotkają się z królem Humbertem na wye 
stawie w Turynia. 

Kksplozya. Z Madryw  t-legrafują : 
W fabryce w Samanjeya ekaplodowało 200 
kilogramów dynamitu. Fabryka sbursona, 
Siedm osób zabitych, Wielka liesba ran- 
nych, 

Z Wiednia telegrafują 5 bm.: Cesarz 
dokonał dzisiaj w obecności wszystkich mi- 
nistrów i wielu dostojników otwarcia mię- 
dzynarodowej wystawy sztuki kucharskiej, 
Po bołdowniczej przemowie prezesa komite- 
tu urządzającego wystawę radm'go miejskie- 
go Selera, cesarz podziękował za wyrażone 
przez mowcę lojalne nezucia i lojalny spor 
sób myślenia, oraz wypowiedział uznanie 
z powodu rozwoju i postępu zawodowych 
gałęzi przemysłu. Następnie zwiedzał cesarz 
przez dwie godziny wystawę, pszem apu- 
ścił ją wśród okrzyków publiczności, 

O pałacu wodnym, zaprojektowanym 
przez archiktę p. Jana Zawiejskiego jako 
clou wystawy paryskiej w r. 1900 — 6 któe 
rym to projekcie obszerną relacyę w swoim 
czasie podaliśmy — wyrażają się bardzo 
pechlebnie różne pisma zagraniczne. Tygo- 
dnik La science francaise zamieścił pro- 
jekt architektoniczny, ebjaśniając go dłuż- 
szym, fachowe skreślenym opisem, w któ- 
rym wielkia pochwały oddaje budowniczemu 
krakowskiego teatru miejskiego. Świeżo znów 
Illustr. London News  zaprodukowały ry- 
sunek projektu i prorokują, że „stotnie za- 
mierzony chateau deau ma wszelkie wa- 
runki aby stać się wielką ałrakoyą wy- 
stawy. 


Prsekupni recenzenci. W Berlinie 
skończył się przed kilku dniami w drugiej 
instancyi rozgłeśny proces liierata Korra- 
Kompnera, który swego czasu wywołał sen- 
sacyę, obwiniając dwóch krytyków muzy- 
cznych o przekupstwo. Panowie ei, znany 
krytyk Tappert I młodszy niejaki Lackowits, 
wyjtoosyli obwiniającemu proees o obrazę 
wezoraj jednak, przekonawszy się widocznie, 
ił wobee ebciążających świadectw honor ich 
nle wyjdzie ze sprawy cało, eofaqli wniosek 
ukarania Kerra, 


Negli na fotegrafiaeh. ` Zdaje sią; 
jak gdyby sławiona, przysłowiowa niemal 
brytyjska skromność i pruderya przeszły o 
beenie w krainę wspamnień. Tuk przynaj- 
mniej wnioskować należy z tego, co opowia- 
da Daile Chronicle o panującej w oboenej 
chwili w Londyme szezególniejssego redzaju 
— modzie. Każdy, zaa kto choćby po 
wierzchu stosunki angielskie, wie bardzo do- 
brza e tem, że piękne „córki ajhionu* mie 
upatrują bynajmniej nio zdrożnóśpo w tem, 
jeżeli ich fotografie są wystawione na widok ' 
publiczny we wszystkich sklepach galanto- 
ryjaych w towarzystwie kobiet z półświatka 


lub adepiek podkasanej muzy. Bardzo to 
nawot możebne, że nie ma w tem znowu 
nie tak bardzo złego, chodzi tu jednak o ro 
innego. Oto panie te, nawet sze sfer wyi- 
szych, doszły do berdzo dwnsnaezaego prze- 
konania, że te fotografie ieb, które każdy 
może sobie kupić, mie przedstawiają zbyt 
wielkiej warteści dla poufnych przyjaciół 
t. zw. domowych. Chcąc dać im dowód zau- 
fania wpadły aa arcyracyenalny pomysł i u- 
wieczniają się na fotografiach w negliżu 
bardso skromnym, miacowieie w... koszuli. 
„Prawda — konkluduje po długieb wywo 
dach cytowana Dasłe Chronicle — te ko- 
szula nocna przedstawia więcej powabów, 


W Kasynie miejsklem odbędzie się 
w sobotę 8 bm, o godzinie 8 wieczorek 2 
tańcami. Lista otwarta do piątku włącznie, 

Wieczór kwartetowy Towarzystwa 
muzycznego odbędsie się dnia 14 bm. Wez- 
mą w nim udzia pp.: Wolfsthal, Sladek, 
Jackl Pulikowski, a nadto p. Henryk 
Melcer. 


i 


OFIARY. 
H. M. D. ze składki prywatnej złożył 
60 et. na gimnazyam polskie w Cieszynie. 
Zamiast rozsyłania biletów noworocznych 
ułożył WP. Horodyński ze Zbydniowa 5 zł. 
dla głodnych dzieci. 


niż aała toaleta balowa, atoli smussa ona à 
każdogo do takiege kojarzenia wyobrażeń, x A z 

k Kalendara. Dziś d. 6 stycznia: Trzech 
Poe maip pacc paii Adomu na Króli. — Jutro dnia 7 styeznia: Walen- 


szwank wystawić i sabié je w opinii áwiata®. 

Wodospady w niebezpieczeństw io. 
Wodospady, jedeu z najpiękniejszych cudów 
przyrody, do niedawna wolne były ed prozy 
sużytko «ania, tem bardziej, iż z natury rze- 
czy prawie zawsze znajdują się w mi-jscach 
niedostępnych, nieprzydatnych dla przemy- 
słu. Dopiero wynalezienie sposobu przetwa- 
rzania siły m:chanicznej w energię el ktry- 
czną i przesyłanie tej energii nieraz bardzo 
daleko, w celu nzyskaria znów skutków me- 
ohanicznych, było hasłem do zużytkowania 
tych wielkich zapasów siły, juką mają wo- 
doapady. Stany Zjednoczone Ameryki półn.- 
cnej przodują na tem nowem polu wyzyski- 
wania czynników przyrody.  Wspominano 
przed niedawnym czasem o otrzymaniu £ wo- 
dospadu Niagary siły 70.000 koni. Obecnie 
buduje sią zakład w Massenie, dający siłę 
75 000 koni z rzeki św. Wawrzyńca, Szwaj- 
enrya uzyskuje takąż drogą siłę 32 000, 
Fraucya 18.000, Niemey 17.000, półwysep 
Skandynawski 15 000, Anglia Ł.000 koni. 
Najwięcej przyszłości przedstawia teraz na 
tem polu Skandynawia s licznymi i wspa- 
niałymi wodospadami, snajdującymi się nie- 
ras nawet w pobliskości morsa, Że na tem 
straci poszya gór, wątpliwości nie ulega, 
ale że zyska ludnosć gorskich okolie, nieraz 
bardzo biedna, to rzecz niezawodna. Lerd 
Kelvin, który tymi czasami zwiedzał Kana 
dy, przypuszcza nawet, iż w niedalekiej 
przyszłości zginie wodospad Niagary, czyli 
raczej przemieni się w wielki zakład prze- 
Mmysłowy. 

Oświadczyny w Chinach. W saba- 
wny sposób starają się „synowie nieba“ o 
pozyskanie ręki wybranej. swego serca, Cały 
wstąp do oświadezya odbywa się w sposób 
nie zwykły, i jeżeli mała s „piękną“ nóżką 
Chinka jest przychylnie usposobioną dla 
swego przyszłego, młodzieniee przysyła de- 
klaracyę za pośrednietwem ejoa. Ten umó- 
wiwszy się już s ojcem przyszłej narzeczonej 
o cenę, jaką mu ma wypłacić, posyła na- 
stępnie list wraz s podarnukiem ił pisze do 
niego: „Stanowisko twoje i godność są wiol- 
kie, ja zać od dzieciństwa nie miałem ani 
pozycyi żadnej, ani pieniędzy. Błąkam się 
pe ówiecie bes celu, Córka twoją jest naj- 
piękniejszem | najmilszem na Świecie stwo 
rseniem, syn mój jest głupi i sskaradny, 
Lecz kiedy juś raczysz słuchać słów moich 

i godz uwagi gw j 8.yniss, niech więc 
"ih ich jak najprędzej nastąpi, a w dnin 
tym będę eie exu? w ebowiązku złożyć ei 
begate dary, Tymczasem przyjm te załączo 
ne i bes wartości.* Po przyjęciu prezentów 


RATZ6CZODA przeprowadza się de domn ro- 
dsloów młedzieńca i wkrótee następuje we- 
sele składające się z wielu uroczystości. 
Niebezpieczeństwo mineto. — Cóż, 
-— Dziękuję panu, lepiej. Niebezpieczeń- 
stwo minęło.... doktor przestał chodzić. 


ami ie 


jakże cię ma mąż pani? 


Zaręczyny. Dwie córki posła dr. 
Głoldmana  zaręczyły się w tych dniach, — 
jedna Julia z dr. Henr. Bergerem, lekarzem 
wojskowym. druga Madzia z p. Rad. 
Maksem. urzędnikiem banku hipotecznego. 

W towarz. prawniezem lwowskiem 
odbędzie się 10 stycznia o !/47 wiecz. bm. 
wykład pref. dr. Czerkawskiego z Krakowa 
„O przymusowem ubezpieczeniu* a 17 sty- 
dr. Rosenblatta z 
i nowa procednra 


omnia br. wykład prof. 
Krakowa „Prawo karne 
cywilna”, 

Wyścigi na lodzie. Wyścigi młodzie 
ty o nagrodę Towarzystwa łyżwiarskiego, 
»dbędą się na stawach panieńskich w czwar- 
tok 6 bm. o g. 4 z południa Do startu staja 
tacy tylke, którzy już 12 ukończyli a nie prze- 
kroczyli jeszcze 18 roku życia. Wkładka 
wynosi 1 keronę. Bieg nie przyjdzie do ska 
tku. gdy nia będzie przynsjoniej trzech 
zgłoszeń a dwśch do startu stających. Po 
wyścigach o bieg szybsi, nastąpi o nagrodę 
honorową, konkurs 
sztuce? nej ma łyżwach 


młodzieży w jeździe 


yi. 


Labójea Delic 


Powieść 
przez Maryę Coreill. 


Przetlumaczyła z angielskiego 
Marya Finklówna. 


Ciag dalszy). 


Było coś taj mniczego w powietrzu, 
odznaczającego w zapachu brzóz, a zbłą- 
kane promienie światła zatrzymywały 
sią na spadającej kaskądzie pobliskiej 
fontanny. Przystanęli na ckwilę. Wiel- 
ka to była ohwila, każde z nich są 
dziło, ż» słyszy bicie własnago> i dru- 
giego serca po nad muzyką odległej 
wioliny. A mężczyzna — ten wybra- 
ny syn Marsa, który być może, że 
dlatego, iż nigdy nie był na wojnie 
i skuikiom tego nie miał pojęcia o 
niebezpiaczeństwie i trwodue, teraz 
akoczył w szranki miłości i odważnie 
ze zręcznością, której zaledwie domy- 
ślał się, iż w nim się kryje, szybko i 
nsckwale sięgnął po swą zdobycz. 


Skład sukna zagranicznych i i krajowych wyrobów B. BEIT TEL i A. QUADRATSTEJN, Sobieskiego F. 
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tego. 
Wachód słońca o g. 7 min. 58, zachód 
o g. 4 min. 16. 


bztuki piękne. 
Opera. 


Pierwsze przedstawienie operowe 
w bież. sezonie budziło niezwykłe za- 
interesowanie publiczności: obok zna- 
nych już z ubiegłych sezonów pp. 
Floryańskiego, Górskiego i Jeromina, 
wystąpiła jako Elza w Lohengrinie 
pani Teresa Erkiowa, która pierwsze 
kroki stawiała na scenie naszej a na- 
stępnie opuściła Lwów, aby stanąć w 
szeregu pierwszych primadon opery 
włoskiej. Słyszeliśmy wprawdzie p. 
Arklową przed dwoma laty w koncer- 
cie, który jednak u śpiewaczki par 
excellence dramatycznej, nie mógł nam 
dać należytego wyobrażenia o wyży- 
nie artyzmu, na jaką wspięła się na- 
sza primadonna. 

Obok głosu jej, szczególnie w wyż- |. 
szych pozycyasch przepięknego i mu- 
zykalności, doskonałej szkoły śpiewac- 
kiej, góruje nad cełoścłą jej kreacy. 
pewien liryczny ton, który świadczy 
o prawdziwej głębokości uczucia 1 
prawdziwie artystycznem przejęciu się 
rolą. Przytem każdy szczegół, tak w 
grze jak 1 śpiewie, jest jak najdokła- 
dniej obmyślany i wystudyowany, gra 
pełna prawdy życiowej, dzięki czemu 
Elza w jej interpretacyi była zjawi- 
skiem pełnem poezyi a przytem na 
wskró8 prawdziwą i wedle intencyi 
kompozytora wykonaną. 

Oprócz tego zauważyliśmy także 
nader zbawienny wpływ p. Arklowej 
na całość przedstawienia, szczególnie 
na tempa, które wczoraj były znacz- 
nię lepiej trafione, aniżel: w ubiegłym 
sezonie: arya na balkonie (w II. akcie) 
owiana całą poezyą muzy Wagnerow- 
skiej, jej treściwa, pełna polotu fraza 
muzyczna, modlitwa Elzy w L akcie 
przed przybyciem Lchengrina, duet z 
Qutrudą w lIi. akcie, wszystko to by 
ły momenta, godne artystki tak wiel- 
kiej sławy, jaką cierzy się p. Terasa 
Arkiowa. 

Że wobeo tak zuakomitej artystki, 
publiczność dała się porwać do nie- 
niesłychanych niemal u nas oznak za- 
chwjtu, temu wcale się nie dziwimy i 
z calego serosa do tych szczerych obja-. 
wów się przyłączamy. 


Obok p. Arklowej tryumfem wie- | publicznych p. Krzysztofowics, 
AE p. Schnell, 


czoru wczorajszego dzielili się znani 
już i pełni zasług artyści: przede- 
wszystkiem p. Floryański, 
Kasprowiczowa, Górski, Jeromin i Bo- 
gucki. 


Zalety p. Floryańskiego znane są z|; pożyczki krajowej r. 1878 p. Goldman, 
występów jego zeszłorocznych: głos | gamknięcia 


-|pełen siły 1 wytrzymałości, a przy | Rotter, zamknięcie i sprawozdanie fundacyi 
tem Adźwięczny, dobra szkoła, rutyna |Skarbkowskiej p. Rotter. 


sceniczną 1 muzykalność ; ; wszystkie j csynności biura prezydyalnego i sprawy bu- 


te zalety objawiły się we wczoraj- 
szym „Lohergrinie*, który walczył 
tylko widocznie z pewną nerwowością, 
wywołaną niezupełnem opanowaniem 
tekstu. 

P. Górski partyę Telramuusda zali- 
cza do swoich najlepszych: nie wy- 
maga oną nie liryzmu, jest na wskróś 
dramatyczną, a wi-lkie jedynie wymo- 
gi star ia do wytrawności i muzykal- 
ności wykonawcy, którym p. Górski 
w zupeiności czyni zadość, Równie 
najżyw:ze słowa pochwały należą się 
p. Kasprowiczowej za piękne 1 stylo- 
we wykonanie trudnej partyi Ortrudy, 
acz głosowo dła niej nie całkiem od 
powiednie;. 

Do udatnej całości przyczynili się 
także p Jeromiu i p. Bvguozi staran- 
nem odśpiawaniem partyj króla i He- 

re!da; 


— Delicyo ! szepnął — Delicyo, ko 
cham cię! 

Nie było żadnej odpowiedzi. Skrzy 
pce Sarasatego grały odpowiednie u 
stopy miłosne i księżyc uśmiechał się, 
wtórując im. Delicya nie potrzebowa 
ła mówić — jej oogy były dostatecz- 
nie wymowne. On widocznie odpo- 
wiedź tę wyczytał, pociągnął ją bo- 
wiem kn sobie z namiątną siłą ko 
chanka i spoczęła jej główka na jego 
szerokiej piersi. Ona tuląc się do nie 
go, który brał w opiekę jej życie, za 
chwycała się naiwnie swą szozęśliwą 
dolą i zadawała sobie pytanie co u- 
czyniłe, aby zasłużyć na takie niewy- 
mowne szczęście. A on również od- 
czuwał w tej chwili szlachetniejsze 
wzrnszenia. Był na prawdę bardzo za- 
kochany, a miłość tak go epanowała, 
iż uczyniła go nawet mniej egoistycz- 
nym niż był zazwyczaj Gdy trzymał 
Delicyą w swych ramionach i całował 
jej czoło i pachnące włosy, był w za: 
chwycie, jaki musiala odczuwać dusza 
Adama, gdy, budząc się z ciężkiego 
snu, zobaczył wcieloną Piękność sie. 
dzącą przy jego boku jako pomocni- 
cę na całe życie. 

Wiedział, że w Delicyi pozyskał 
nietylko ładną kobietę, ale i pełną 
niezwykłej inteligencyi o umyśle wy- 
sokim a charakterze złotym ig dnia! Byla t i z dnia 


oraz pp. G:limann, fundusze propinacyjne p. Skal- 


tylko chóry w EEE | AES ae ini pe M wezwane GR A RÓ erwszym akora! wzięli. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 6 Stycznia 1898. Nr, 6. 


(przed przybyciem Lohengrina) rozsy- 
pywały się, a w drugim akcie raziły 
tu i owdzie surowością. 

Dr. A. Brukman. 


Repertoar teatralny. 
We czwartek popołudniu o w pół do 4 
„Małka Schwarzenkopf* sztuka w 5 aktach 
Gabryeli Zapolskiej, wieczorem o godź. w pół 
do 8 „Lohengrin* wielka opera w 3 aktach 
Ryszarda Wagnera. Występ pni Teresy Ar 
klowej, Władysława Floryańskiego, Juliana 
Jerom!na i Głabryela Górskiego. 
W piątek po raz pierwszy „Bez poje- 
dynku“ sztuka w 3 aktach Artura Schnitzlera. 


Sprawy sejmowe.| 


Referaty poszczególne objęli w komi- 
syach sejmowych następujący sprawozdawcy : 

Reprezentacya kraju i koszt zarządu Al- 
fred Skrzyński, koszty leczenia Marchwicki, 
koszty szczepienia i wydatki sanitarne Gold- 
man, zakłady dobroczynności Barwiński, aka- 
demia i rada szkolna Kozłowski, zakłady 
subwencyonowane Paszkowski, teatr i tewa- 
rzystwa muzyczne Abrabamowiez, wydawni- 
ctwa, atypendya, zasiłki Paszkoweki, pomniki 
historyczne Barwiński, źandarmerya Zającz- 
kowski, komanikacye J. Potocki, szpital po- 
wszechny lwowski Marohwioki, zakład kulpar- 
kowski Jordan, fundusz podrzutków lwowski 
Marehwicki, szpital krakowski św. Łazarza 
i fundusz podrzutków krakowski Paszkowski, 
szupaśnictwo Poteczek, melioracye i budowy 
wodne Skałkowski, odsetki i umarzania po- 
życzek Goldman, urzędnicy szkół rolniczych. 
szkoła lasowa twewska, dablańska i czerni- 
chowska S. Jędrzejowicz, niższe szkoły relnicze 
weterynarya oraz towarzystwa relnioze i sty- 
pendya S. Niezabitowski, skład publiczny kra- 
kowski Scipio, wydawnictwa rolnicze i za- 
siłki różne oraz górnictwo S. Niezabitowaki, 
rękodzielnictwo i przemysł Małachowski, roz- 
maite wydatki Scipio. 

Sprawozdanie wydziału krajowego z 
z czynności w zakresie przemysłu krajowego 


objęli: dział „krajowa komiaya przemysło- 
wa** Goldman, dział „szkoły zawodowe“ 
Żardecki, dział „szkoły usupełniające prze- 


myslowa* Rotter. Projekty ustaw komasa- 
cyjnych przydzielono p. Pilatowi. Sprawor- 
danie z czynności departamentu drogowego 
wydziału krajowego objął Sala, zmianę eta- 
tu służby technicznej drogowej Gniewosz, 
projekt szkoły konduktorskiej Urbański. 
Sprewozdanie z organizacyi kredytu włoś- 
eiańskiego Skałkowaki, sprawozdanie z ban- 
ku krajowego Rapoport, Przedłożenie rząde- 
wa z projektem zmiany sejmowej ordynacył 
wyborczej (Górski, sprawozdanie z projektu 
ustawy bndowniczej dla wsi Onyszkowicz, 
fundusz pożyczkowy koszarowy Dworski. 
Sprawozdanie z czynności departamentu V 
wydziału krajowego Jordan). 


Sprawozdanie z czynności departamenta 
gospodarstwa krajowego p. Rayski, z popie- |. 
rania kultury krajowej na polu budowli wo- 
dnych p. Gorayski, ze szkoły dublańskiej p. 
Fr. Jędrzejowicz, ze szkoły czernichowskiej 
p. Vivien, z krajowych niższych szkół rol- 
nicz cb p. Czecz, z krajowej szkoły gospo- 
darstwa leśnego p. Zamoyski, ze szkoły sga- 
downickiej zaleszczyckiej p. Wachnianin, ze 
założenia targowicy na bydło p. Czecz, z 
mleczarstwa p. Czecz, z instytucyi nauczy- 
cieli wędrownych p. Kraiński, ze składów 
z hodowli 


Zamknięcie rachnukowe za rok 1896 p. 


koweki, 
wy sieroc ński, 


fundusze: kultury krajowej, stano 
Aleksandra hr. Stadnickiego 


funduszów  stypendyjnych p. 


Sprawozdanie z 


dżetowe p. Abrahamowicz, regniacye płac 
urzędników i statut emerytalny urzędników 
Wydsiała krajowego p. Abrahamowicz, ssko- 
łą kadecką lwowską p. Scipio. 

Dochody skarbu krajowego objął p. Za- 
górski, a sprawozdawcą jeneralnym budżłetn 
został wybrany Leon br. Piniński. 


Ostażnie wiadomośc. 


Dnia 19 bm. odbyć się ma w Cze- 
chach wybór uzupełniający 2 posłów 
sejmowych 4 kuryi wielkich posiadło 
ści ziemski.ł*, K mitet wyborczy wier- 
nokonstytuoyjnyoh właścicieli ziem- 
skich wzywa członków swego stron- 
nictwa, aby w wyborze udziału nie 


k zatytułowanym „Kwestya polska* 


W mieście Trebicz (na Morąwach) | róśnice. 


odbyły się równocześnie dwa zgroma- 
dzenia wyborcze. Na jednem przema- 
wiał młodoczeski poseł Pospiszil, na 
drugiem sooyalista Hybesch. Przy od- 
ljeżdzie Pospiszila socyaliści obsaczyli 
caly dworzec kolejowy, a kiedy Pospi- 
szil się pojawił, otoczyli go i plując 
na niego, wołali: Mąsz zą to, że w 
parlamencie biłeś naszego posła Ber- 
„nera| Z wielką trudnością wydobył 
„Się Pospiszil z rąk sfanatyzowanego 
| tłamu. 


W Żyżkowie przemawiał dzisiaj 
"|deput. Herold do wyborców. Baron 
, Gantsch — mówił Herold — starać się 
będzie pozyskać Niemców koncesyami, 
a następnie zwróci się z koncesyami 
również do Czechów, wie bowiem, że 
w przeciwnyn. razie miałby przeciw 
sobie sojusz polsko-czeski. Rozporzą- 
dzenia językowe — zdaniem Herolda— 
mogą uledz zmianom. 


l 


| 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d 5 stycznia 
Ustawę uchwaloną przez sejm dol- 
no-austr. w sprawie wyłącznie nie- 
m.óckiego języka wykładowego we 
wszystkich szkołach Dolnej Austryi, 
nie przedłoży rząd do sankcyi. 


Wiedeń d. 5 stycznia. 
Exztrablatt donosi, że ks. Rudolf 
Liechtenstein ustępuje z dotychozaso- 
wego stanowiska wielkiego ochmi- 
strza dworu, Następcą jego ma być 
ks. Mentenuovo, dotychczasowy ooh- 
mistrz dworu aroyks. Ottona. 


Wiedeń d. 5 stycznia. 

Czesi tutejsi zwołują na 16 bm. 
wiec celem zaprotestowania przeciw 
uchwalonemu przez sejm  dolno-au- 
stryacki wnioskowi Koliski, ażeby w 
drodze ustawowej uznano, że języ- 
kiem wykładowym we wszystkich 
szkołach Austryi Dolnej ma być wy- 
łącznie język niemiecki. Z drugiej 
strony zapewniają, że gdyby sejm 
uchwalił taką ustawę, jakiej żądał 
Kolisko w swym wniosku, to rząd nie 
przedłoży jej do sankcyi. 


Wiedeń d. 5 stycznia.f$ 

Fremdenblatt apeluje do parlamen- 
tarnych stronnictw austryack'ch, aby 
dążyły do zawarcia ugody z Węgrami 
i zużyły całe siły i pozostający je- 
szcze czas do przywrócenia normal- 
uych stosunków w Radzie państwa. 
Trzeba tylko zdobyć się na dobrą wo- 
lę, rozsądne odczuwanie interesów pań- 
stwa i jego części składowych. Dono- 
snem echem musi się odbić wszędzie 
dewiza opozycyjnego polityka węgier- 
skiugo, który oświadczył, że miłość 
ojczyzny powinna być potężniejszą niż 
nienawiść względem wroga. 

Osid. Rundschau występuje przeciw 
zamiarowi ks. Stojałowskiego w spra- 
wie urządzenia polskiej miejskiej szko- 
ły ludowej w Cieszynie. 


Deutches Volksblatt atakuje w arty- 


narodowość polską. Z niezmierną per- 
fidyą i lekkomyślnością zestawia to 
pismo antytezę pomiędzy wolnością 
udzieloną Polakom w Austryi — auci- 
skiem w Rosyi. Jeżeliby Austrya obo- 
jętnem patrzyła okiem na tendencye 
niektórych Polaków, zmierzających do 
odbudowania ich historycznej ojczy- 
zny, mogłaby łatwo wpaść w konflikt 
z Niemcami i Rosyą 

Nietylko jednak — zdaniem tego 
antysemiokiego pisma — ze względów 
na stosunki zagraniczne jest hegemo- 
nia polska grożną dla monarchii. Tak- 
że warunki wewnętrzne monarchii na- 
kazują wyjarzmić się z pod tej prze- 
wagi. Pomiędzy Galioyą i zachodnią 
Austryą 


istnieją liczne, zasadnicza 


Polskie rządy oznaczają — 
powiada DÐ. Volksblatt — wsteczni- 
etwo, anarchię. ogólny nieład. Polacy 
domagają się dlatego obsyłania Rady 
państwa przez sejmy, aby nie dopu- 
ścióć do parlamentu żadnego niemiłego 
sobie posła z Ualicyi. 
Linc d. 5 stycznia. 

Wozoraj rozpoczęły się narady nie- 
mieckiego wiecu ludowego. W zgro- 
madzeniu biorą udział liczni przed- 
stawiciele wszystkich frakoyj opozy- 
cyjnych. 

Budapeszt d. 5 stycznie. 

W sejmie węgierskim przemówili 
sią Radowszky i Gajary, jako też Ra- 
dowszky i Oerley a nadto Olay i hr. 
Stefan Tisza, skutkiem czego nastąpiły 
wzajemne wyzwania się. Dwa z tych 
pojedynków odbyły się wczoraj. Hr. 
Tisza dał Olay'owi silne cięcie w no- 
sową kość, wskutek czego uznano O- 
lay'a za niezdatnego do dalszej walki; 
Tisza otrzymał zadraśnienie bez zna- 
czenia. 

Kolonia d. 5 stycznia. 

Kölnische Zeitung konstatuje, że je- 
żeli ekskapitan francuski Dreyfuss 
wogóle był szpiegiem, to szpiegostwa 
jego nie miały żadnego związku z 
Niemcami. (Co do tego punktu rząd 
niemiecki przedstawił rządowi fran- 
cuskiemu w swoim czasie stan rzeczy 
w sposób wykluczający wszelką wąt- 
pliwość. Kólnische Zeitung zadowalnia 
się obecnie skonstatowaniem tego 
faktu. 

Berlin d. 5 stycznia. 

Zwracają uwagę na niezwykle u- 
przejme przyjęcie arcybiskupa gnie 
żnieńsko - poznańskiego ks. NStablew- 
skiego. Powszechnie tłómaczą sobie 
ten zwrot chęcią zmniejszenia naprę- |0 
żenia, panującego w st sunkach mię- 
dzy Polakami a rządem. W poniedzia- 
łek był ka. arcybiskup na śniadaniu u 
cesarza, a poprzednio odbył długą kon- 
ferencyę z kanclerzem rzeszy. 

Berlin d. 5 stycznia. 

O stanie zdrowia Bismarka krążą 
najsprzeczniejsse wersye. Jedni opo- 
wiadają, że dni ekskanolerza są poli- 
czone, gdyż objawiają się u niego 
początki puchliny, drudzy natomiast 
zaprzeczają temu i twierdzą, że Bis- 
marka trapi wprawdzie podagra, ale 
niebezpieczeństwa nie ma żadnego. 


dzieł eżonomiczny. 


— Kraków d. 5 stycznia. Izba han- 
dlowa wybrała wczoraj ponownie preze- 
sem Alberta Mendelsburga, jego za- 
stępcą zaś Wojciecha Biechońskiego z 
Gorlic. 


WiądminaŹii ER 


Wiedeń dnia 5 stycznia, Przed zas- 
knięciem wczorajszej giełdy notowano kredyty 
355'12, Kredyty węgierskie 38450 Anglo- 


sło 


banki 160*—, mę bankow. 25850 
Unionbans 294 — Landerbank 21925 
staatsabany R Lombardy —'—, kole 
nadłabska 263 '—, kolej północno zachodnie 
—'——, tytoniowe 13350, Rin: 249 —, 


Alpiny 140 25 ranta majowa —'—, Rent: 
korony węgierskiej 99 65, losy turec. 61:40, 
Marki — —. 

Berlin dnia 5 stycznia. Przed zam 
knięc'em wczorajsze giełdy notowane : kredy 
ty austryjackie 22390, staatabany 144 90, 
losy tureckie 116—. 

Wiedeń d. 5 Stycznia (Telsgr 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź 2 minnt 
10 w południe netowano na giełdzie 
wiedeuskiej: kredyty 357 —, węg. zakład 
kredytowy 886 50, auglobenki 160— 
lenderbanki 220-75, koleje państwowe 
34350 albethal 263 50, ak: ‘ye tytonio 
we 13350, alpiny 14025, losy tureckie 
61'40, unionbank: 297 —, rabie 127 50. 


na dzień z coraz więkerą ARR 
studyował wdzięki jej kształtów, pięk- 
ność lica, blask rozumnych jej oczów, 
oo dodawało jego zachowaniu się du: 
to ognia i powabu, a doprowadzało 
jej natnrę do na pół nieśmiałego, na 
ôl wesołego poddania, do poddania, 
Kr „popycha królowę do zdjęcia ko- 
rony i położenia jej u stóp sławnego 
wojownika, celem podzielenia sią z nim 
królestwem A wtym wypadku oka- 
zały wojownik był aż nadto gotów 
do przyjęcia ofiarowanego sobie pa- 
nowania. 

Z pewnością kochał Delicyę; ko 
chał ją niemal dsiką namiętnością — 
namiętnością, która goreje, jak wielki 
jasny płomień, ale też szybko zmienia 
się w szary popiół. Carlyon nie mógł 
także pozostać zupełnie nieczułym 
na korzyści, jakie mu miłość Delicyi 
przysparzała, Nie posiadał się z rado- 
ści, że on z niczem jak swoją piękną 
powierzchowność ą i dobrem urodze 
niem posiadł tę kobietę, której nazwi- 
sko było gwiazdą polarną intelektu- 
alnej attrakcyi nad połową zamieszka- 
łego globu i pośród najgorętszych 
pieszczot, jakiemi ją darzył, nie mógł 
zapomnieó zupełnie o majątku, jakie- 
go dorobiła się i który z dniem ka- 
żdym zwiększała. 

Była też aachwyosjąca i milutka, 


m m o 


chociaż nie podobna do EEC TT KOC: ada Z PWN O SALCE aib a a GAJ cw a EPE za- 
wodowej, wydatnej co do wzrostu 
i kształtów ; była więcej podobna do 
snu poety = „Wilmeny in Fairyland“, 
nié do piękności sławnych, które spot- 
kać mośna u fotografów. Ale była — 
mawiał Carlyon -— naturalna jak ró- 
ża, bez malowideł i farb, bez obcych 
włosów, bez niezdrowych perfum — 
jednem słowem nie posiądała nie 
sztucznego na sobie. A słysząc to 
jego przyjaciel od serca rzekł: „Szczę- 
śliwy psie! Nie zasłużyłeś na taki 
los w małżeńskiej loteryi!* A Carlyon 
uśmiechając się zaglądnął do najbliż- 
spego lustra i odparł: „Być może — 
ale... 

Błysk pięknych Ócm i mina pewna 
siebie zakończyła frazes. 

Widocznem było, że przystojny o- 
ficer nie wątpił wcale w własną war- 
tość, chociaż wiele okób uważało pie-| z 
niężne i inne korzyści jego małżeń- 
stwa za przechodzące jego zasługi. 
Byli jednak i tacy o idyotycznem za 
patrywaniu, które charakteryzuje głó- 
wne socyalne mrowisko, że żałowali 
go, gdy dowiedzieli się o zamierzo- 
nem małżeństwie. Robili jakby gzdzi- 
wioną minę, kiwali głowami i szeptali: 

„Biedny Carlyon!* 

Dlaczego robili 


zdziwione miny 
i kiwali głowami, 


nie byliby mogli” 


. m w aiw 


3 
Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 5 styezni». (Przedruk z u 
rzędowej „Gazety lwowskiej“) Pszenica 11*— 
do 11:25, żyto 7:50 do 7::5, jęczmień brocarn 
&— do , jęczmień pastewny 0:— do 0—, 
owies 6:90 do 7 — rzepak 11 50 do 12-—, groch 
675 do 9:— wyka 5:50 do 6—, nasienie lniane 


—'— do —*—, nasienie konopnó — — do — — 
zm —'— do —' ~, bobik 5:50 do 6:—, hreczka 

7:25 do 750, koniczyna czerwona galio, 38 — do 
41 —, szwedzka —*— do ——, biała — — do 
—--, anyż —'— do '—, kukurudza stara 0*— 
do Te nowa 5:50 do 575, chmiel —'— do 

*-, chmiel nowy na termina od 30-— do 


65—, spirytus gotowy 15°75 do 16—, na termi- 
na od —— Tymotka 14 25 do 17.—, 
Waranty — — do — —, 

Lwów dnia 5 stycznia 1898. Dom handłowy 
dla rolnictwa i przemysłu ul. Sykstnska |. 35, 
postareza e;łemi wagonami loco stacye kolejowe : 
kukurudzę, jęczmień, owies i bobik jak również 
węgla i wszelkie używ re marki. 

Za 100 kg. netto loco Lwów: pszenica 10:60 
do 11:—, żyto 7:60 do 7'90, jęczmień browarny 
6'50 do y 50, jęczmień pastewny 5:26 do 5:75, 
owies 6'75 do 1:—, rzepak 12'75 do 13:—, hre- 
czka 7'— do 7:60, wyka 5:30 do 575, uobik 
590 do 625, groch 676 do 8:50, kukurudza 


0 —— 


520 do 6—, konicz czerwony 28— do 88—, 
konicz szwedzki —*— do —'—, konicz biały 
pó do --:—, spirytus za 10:000 litr 16:7 
o sg] 


Sprawozdanie z targu żbożowego na Kięparzu. 
Kraków 4 stycenia. 

Pomimo przerwy, jikiej z powodu świąt tranz- 
akcye zbożowe doznały, na targu dzisiejszym 
nie przyszło do większych obrotów, gdyż ze 
względu na miejszowe znaczne zapasy, nasze 
młyny kupują jedynie po cenach stosunkowo 
niskich, tak że właściciele zboża sprzedając na 
miejscu, lepszy znajdują rachunek. Jednakowoż 
z tego powodu dowozy zboża krajowego nie 
wzmagają się wcale, o ile zatem zapasy zańzn 
się zmn'ejszać, o tyle na przyszłość są widoki 
na lepsze ceny, chwilowo jednak w usposcbieniu 
nie zaszły ża ne zmiany, chociaż ceny dotych- 
czasowe utrzymały się w zupełności, 

Płasono pszenicę białą n 1080 du 11-25 zł.. czer 
wouą nową 11:25 do 11:80 zł., żółtą n. 11:26 do 
1175 zł., żyto nowe 8'35 do 9— zł., jęczinień 
browarny 725 do 6'50 zł, na kaszę 6'20 do 6:70 
zł., owies nowy od T'— "do 760 zł., owies de 
siewu 0— do 0*— zł. Konopie 0Z8TW. de 
— zł, biała — do —. rzepak —— do — —, 
wyka 0*— do 0— zł. bós 0— do 0— sł. 
w szystko za100 kilogramów. 

Rank galicyjski dla hzndlu i przemysłu” 

Wiedeń dnia 5 styczn a. 

Notowano pszenicę na jesień —*— do -='— 
pan na wiosnę 11:81 do 1183, żyto na jesień 
do 0 —, żyto na wiosnę 8:83 do 884, owies 
na jesień 0— do 0'--, owies na wiosnę 6 65 
do 6:67, kukurudza na listopad 0'— do 0:— 
kukurudza na maj-czerwiec 5:58 dv 5*55, rzepak 
na styezeń-luty i 50 do 13:60. Spirytus kontyn- 
ap 10.000 1. ho zaraz do oddania 1830 
do 18: 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 5 stycznia, 

Hotel Europejski. S. Budzynowski z 
Sambora, dr. J. Dębicki z Kołomyi, Ł. Bo 
rek Preck z Pantałowie, Wł. Służewski s 
Bnczacza, Fr. Marajewski z Kruhory, C. Be- 
nó z Bremen, A, Pomiński z Kobiernice, br. 
A. Horroch a Winniozek, M. Urbański 2 
Haczowa, J. Filipowski z Kocowa. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę red.kcya nie odpowiadn). 


Obrońca w sprawach karnych 


J01. ABE 


otworzył kancelaryę adwokacką wa 
Lwowie ul. Kościuszki 1. 6. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy pro- 
spekt Ruchu Społecznego dwutyg 'dnika 
polityeznego i naukowego w Krakowie ulica 
Wolska 1. 9, 


TEATR Hr. SKARBKA 


pod dyrekcyą dr. J, Bandrowskiego I L. Hellera. 


Dziś we czwartek 6 bm. 


o godzinie 3'/, popołudniu 


Malka Schwarzenkopf 


sztuka w 5 aktach ze śpiewami i tań- 
cami Gabryeli Zapolskiej. 


Wieczorem: 


LOHENGRIN 


opera w trzech aktach Ryszarda Wa 
gnera. 


Początek o godz, 7 wieczorem. 


sami wytłumaczyć. „Biedny“ był Car- 


Ta uwaga pani Snooksey miała w. 


lyon, to prawda, co więcej, jego ra-|docznie jakieś głębsze znaczenie, F 
chunek u krawca był przestraszający. | wszystkie twarze wyrażały polito 


Ale „one* 
na poobiednią herbatę, nie wiedziały 
nie o rachunku krawca — była to 
sprawa prywatna, jedno z tych ubo- 
cznych wydarzań w życiu, które są 


— kumoszki, schodzące się | nie, chociaż nikt nie mógł powiedz 


dlaczego. 

— Jest brzydka! — zaśmiała się 
panna Spiteły, silnie przekonena, że 
w swoim czasie Carlyon zamierzał o 


mniej lub więcej przykre dia ludzi |jej rękę się starać, bo przecież raz na 


wysokiej dystynkcyi, którzy znajdują 
zawsze 008 dziwnie poniżającego w 
płaceniu swym wierzyciele m. 

„One“ widziały Carl; ona gdy oka- 
zywał im się wspaniały wzrostem, o 
dumnej postawie i podobny do grec- 
kiego boga — a że był zawsze ubra- 
ny bez zarzuta, wystarczało im — ale 
inaczej myślał krawiec który go tak 
pięknie ubierał. „One* patrząc na nie- 
go drżały na myśl, że ten tak świe- 
ag A. okaz męski — miał się żenić i — 

im 


== Z powieściopisarką moja droga! 
pomyśl tylko! — biadała pani Took- 
sey, pochylona nad srebrną filiżanką — 
biedny Wilfred Carlyon! Taka male- 
wnicza postać męska! (o za szkoda! 

— Okropna rzecz, autorka rodzaju 
żeńskiego! — mówiła pani Snooksey, 
gryząc sucharek — musiała przesią- 
knąć atramentem, niemoralnością! Bie- 
dny Carlyon! Moja matka znała jego 
ojca ! 


-me - mm m o A. M © a 


balu, gdy upadł jej wachlarz, on go 
wla podniósł. g Autorki są zaw- 
pre brzydkie, nieprawdaż r — dorzu- 
ciła. 

Delicya nie jest brzydką — 
wmieszał się jedyny mężczyzna obe- 
ony na tej poobiednej herbatce — 
Przeciwnie, jest piękną, ale tem też 
gorzej dla niego. Urządzi mu dyabel- 
ne życie. 


— Zapewne — wzdychały w me- 
lancholijnym duecie pani Snooksey i 
pani Tooksey. — Czegoż innego mo- 


żna się spodziewać od osobistości na 
widowni pnblicznej stejącej ? Biedny, 
drogi Carlyon! Należy go tylko żało- 
wać. 


(C. d. n.) 
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Na Gwiazdkę! 


Wielki wybór dzieł ilustrowa- 
nych, francuskich i polskich. 
książek do nabożeństwa, ozdo- 
bnie oprawnych, obrazków i ar- 
tykułow dewocyjnych 


poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


bic LAD, KIŁKOWSKIEGI 


w Krakowie 
Rynek 80, róg Szewskiej. 


DROBNE OGŁ4*SZENIA 


po 1 et, cd wyrszu. 


ĘóŻżKA żelazne składana ro złr. 580, 
z tokami, orzeehowo lakierowane po 
zir 12:50 14—, 16—, 18: ,2— iwy- 
żej Materace sprężynowe po zir. 1250, 
Umywalnie od złr. 3:56 do 20—  polecz 
Pictr Chrząstowski, has;del żelazny we 
Lwewie, plac Kapitulby 1 (naprzeciw ka- 


tęedry). 
KE DWA FOLWARKI położone 
blisko siebie. O zgłoczenia z jak naj 
dokładniejszemi cpisami proszę pod adre 
sem: 0. B. K. posie rest. Nowy Sacz. 


OSZUKUJE od 1. lipea, ewent, weze- 

niej, samolstnej pesady jnko l-szy 
urzędnik albo administrator w większych 
dobrach. Żonaty, 37 lat, ewangelik, mó- 
wiący Do polsku, 10 lat na obecnej posa- 
dzie. Źręczny rolmik i gospodarz bydła, 
umiejący także zakładać ogrody owocowe. 
Posiada kaucyą, najlepsze polecenia i 
awiadectwa. Zgłoszenia pol lit: B. 4080, 
Rudolf Mosse w Wrocławtu (Breslau). 


P 


KEMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiwgo są wszędzie do nabycia. 


DZIELA NAUKI konworsacyi francu- 
skiej. Tehórznieki, Kalecza 1%. 
N MONBIEUR demande conversation 
française, collectiye. „Restante ama- 
tour“. 


"IEMIEC r chwalebnemi świadectwami, 
władający biegle językiem francuskim, 
pezzukuje miejsea przy zaenej familii. Ła- 
skawe oferty przesyłać należy pod adre- 
sem: Walter, Kec kemet na Węgrzech, 
ozeczónyiter 9. 


(ORE DARZ inteligentny, z 16-letnią 
praktyką poszukuje posady od maja 
lub lipca br.; mógłby i ewentualnie kau 
eyę złożyć. Łaskawe zapytania adresować 
proszę : H. S. Krasne roste restanto. 


Poszukuję od 15. stycznia 
doskonałej kucharki 
mówiącej po niemiecku. 
Baronowa Sposshardt, Gołębia 12, 


l Kapralik Zza kant wanie 


ezne i samogrające. Cenniki bezpłatnie 


EIierbatb:u 
chińsko-rosyjska , zbiór majowy . wieżug 
Souchong |. zir. 875, IL złr. 8:—. Okru- 
ehy najlepsze złr. 1°75. Okruchy drobne 
zir. 130 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Br. G. Jagera bieliznę orygi- 
nalną normalną z fabryki W. Ben- 
gra Synów sprzedaje podług cen 
nika fabrycznego 


ŁYŻWY 


Halifax zwykłe złr. 120. Ha- 
lifax zo stalowymi ostrzami 
zir. 178, Halifax niklowane 
złr. 250, Halifax z szerokimi 
ostrzami stalowymi niklo» ane 
złr, 475, Halifax damskie z rowkami złr. 
1:30, Halifax damskie z rowkami niklowa- 
ne złr. 450, Halifax Jackson polerowane 
złr. 3-50, Mercur lub Helvetia złr. Ze, 
Mercur damskie niklowane zir. 450, Ste- 
fania niklowane złr, 9—-, Jackson Heynes 
ol'rowane złr. 440, Jackson Heynes ni- 
klor ane złr. * >, Jackson Heynes bardzo 
lakkia złr. 650  Drezdonki niklowane złr. 
T50, Paski tylne do tyżow para 30 ct. 
poleca 


ANTOS: HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plas Maryaeki 1. 9. 


PYROLINE 


jake najlepszy i najtańszy środek ao o- 
świetlenia budynków gospodarskich, 
gergelń, młynów, tartaków itp. poleca 
i utrzymuje na składzie główny zastępca 
dla Galicgi i Bukowiny 


ANTONI KOFLER 


Lwów, Brajerowska 14. 
Cenniki gratis. Odsprzedającym stos. rabat 


+, stare i nowe sprze= 
daje naitamej 
Em:i Weiner 
WIEN 
1. Salzthorgusse 3. 


Maszyny do szycia Singera 
z 10 różnych fabryk. Nożno w conie 27, 
58, 42, HOGi 60 zł Ręczne po zł. 25, 3%, 
86, 40, 48 i 50 ratami po 4 zir. mie- 
sięcznie, lub gotówka 10°% taniej. Han- 
dəl mój istnieje od 25 lat, sprzadałem 
17 tysięcy maszyn, to jest przeszło 100 
wagonów. Sprzedaję taniej aniżeli Wie- 
deń, z gwarancją na miejsu. 

Nie wysylam natrętnych ajentów, 
którym żydzi płacą od 10 do %V złr. 
za sprzełaż jednej lichej maszyny. 


JÓZEF IWANICKI 
mechanik, Lwów, hotel Żerże. 


LASAK qehronna marka: Aiat 
Kotwica. ri 


biaiment.Gapsici comp. 

z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1 fl. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego 

powszechnie ulnhionego środka 

domowego 

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką ,„Ko- 
twicą” z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać tylko 
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny. 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie plac Halicki 3. 


Poszokja sig do kupra 
majatku ZI6M83I600 


położonego w bliskości powiato- 
wego miasta i stacyi kolejowe, 
warto:ci 40.000 do 50.000 złr.; ka- 
pitał wkładowy 25.000 złr. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya 
adwokatów Dr. W. Bałabana 1 
Dr. Al. Vogla we Lwowie, ulica 
Kopernika l. 7. 
Pośrednictwo wykluczone. 


aje 


AE 


pod wzgiouem 


Antileni 


i dgikainsze 


I0 medali zasługi, dypiom uznania i dyplem  onarowy 
na wszechówiatowej wystawie w 
za niezrównane 


Wyroby Kosmotyczne, udaisiege | Parfumerie, 


Srodok ten otrzymany z odówiożsiących substaney 
zruwa w krótkim czasie plegi, plamy wątrobiaus 
nhay lc, madzia aerze Śwłeżuą blztość, áwlriośý 


Apteka Richtera pod złotym 
lwem w Pradze, 


DAAA * 

Przeszło 40 lat powodzenia świadczą 0 
skuteczneści tego silnego środka zaleeane- 
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, Za 
katarzenia, zapalenia piersi i cierpien 
sardlanych , reumatyzmów, boleści w 
krzyżach itp. Wymagać podpisu „Wlinsi* 
ca Eażdein pudelku. 13.3 

W Paryżu ulica Sezwany Nr. 81. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 
Wewiórskiego, Ehibara, Ruekera i Krzyża- 
nowskiego. 


iatwerpii ` 


toaletowy nie może rywalizować 
skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ, 


ma 8 alr. 


odmładza wosp, E 
środza odzyskują pis 
Gera font i = 


włosom siwym i wypłowiałym 
przywraca piysny kolor. PiuiPTO 
tóre 
KD 


KJ 


o klikakrotnam użyciu 
nio farbuje. lecz tytke 
p wpłrwam tago znakomiiego 

nx barwe, snistzosó i pożysk, «~ 


TH 


dza. -- Geri ĉzkonn 


uajgiiniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włos. $ 
wo wzmecnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu- 


3 zir. pół flakonu 1 złr. 50 et, 


x 


PUNR £ 


katniejsza maczka roślinna, przyjamzia 


kseóni3 t 


SIĄŻJGT 


nie zawiera żadnych metalicznych przyimieszsk, jest to najczystszą 


Pudełko małe pudiu białege Gu ct., całe 1 zir.. 
st. Rózowy dla bloużynek Kremowy dia szatynek i brunetok, masła pudełkę 
70 et., większe 1 zły. 20 ct.. z łabądziem 1 xr, 60 centów. 


Usuwa z twarzy pryszozo, liszaje, trądziki 
pierzcanienie i łuszczenia skóry, 


we LWOWIE w sklepach własnych przy ulicy Kopernika 
L 11 róg Boimów. — W KRAKOWIE Sukiennice I. 40. — 
CACH Rynek 1. 3. 


najdoli» 
przylega do twarzy, nadaje pięzną, 


naturalną białość i jost mieusonioxym rodkiem do hsgienicznego upię: 


WALEY. 
z Żabajsiem 1 rdr 50 


wygładza 


zmaiewczki i dołki ospowe, Twarz odawis%2, 
wybisla i wydclikaca. —- Cena 1 mr. 


ulica Halicka A 
CZERNIOW- ę 


3 
W 
DE KIER HER KAAKA 


GAZETA NARODOWA z Ozwartku dnia 6. Stycznia 1898. Nr. 6. 


„SER NNR r 
Pewny skutek 


mają wypróbowane 


Kaisera karmelki miętowa E 


na brak apetytn, ból żołąd- BĘ 
kn f niestrawneść. 5 
Piawdziwe w paczkach po 20 ct. $ 
sprzedają: we Lwowie O. T. Winckle- $E 
ra Syn, J. Bvisar apt. i Z. Rucker SE 
apt, w Stanisławowie Dr. A. Bail, $$ 
w Kołemyi E. Stenz.] ap., w bamiouce $$ 
Karol Pilewski, w Brzeżanach A. Durst Š 
apt., w Stryju J. Aichwiiller apt 


Słabość męską 
skutki szceególniej tajny eb grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- M 
niach rozpowszeshniona książka ilustr.: 
O Dra Reigana 1663 
chrona własna 
Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tys 46e znalazło w niej objaśnienie 
gryen cierpień, a za użyciem kuracyi 
w 


siążce tej zalęcon ej, zupełną swą 
siłę męską. Za nadosłaniem franco 
należytości, otrzyma się książkę w ko- 
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magszin 


Rafinerya nafty 


pcszukuje 


zastępstwa dla Pragi. 


Najlepsże uwiudomienia będą uwzęglednio 
ne. Łaskawa zgłoszenia pad: „Łelstungs- 
fähig 1954" am Rudolf Mosse, Praga. 


Uiągie świeże 


KALAFIORY 


wřoskie, po 50 et. kilo, 


Młody groszek konserwowany 


po 60 ct. litrowa puszka, 
Również świeże deserowe 


H . a L4 a 
Winogrona hiszpańskie 
po złr. 1:40 kilo, 


wabłka tyrolskie 


į po 8i IŻet. sztuka, drobne 56 et, kilo. 


Kiarony tyrolskie 
i po 36 et. kilo. 
Figi, daktyle, smażone owoce 


i różnorodne Orzechy 
poleca handel 


t. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


s 
To 
| 


t 


ję: 
by 


a 


piwo własnego 


1. Centralne 


| i 
i 
H 
1 
H 
i 


Tylks prawdziwe, jeżeli każda faszka 


na muszkuły 1 nerwy. 


gra, Ehibara i K. Krzyżanowskiego. 


Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczach. 
DAE) 


proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw v'szystkim cho 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukegi. 


BYT Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "zzmf 
Gona aapieozytowanego oryginalnego pudeżka ? z£łr, weluty austr. 


Wódka franenska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiom ludowym, szezególnie 'ake środek uśmierzający 


iarani eciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
A Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 


p GRWR = WO WO” A a a EEEE SG 
Giówny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 


Uprasza się P. T. Publiczneści wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marka ochronną i podpisem. EZ 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Y. Rucker apt.; St. Markiewicz, Musiałowiez © Janik. 


i DEKNKANKN ANM 
a U WUW WWNEKANENANNANA NNW WWW WW W 


Erandel założony w roku 17889, 


FRTDERYE SORUBUTE 


Lwów, Rynek 45 poleca najtaniej i 
HERBATY CZARNE KAWY znakomite w smaku: 


aromatyczne, silnie naciągające: Ceylon Nr. 1. . '/, kilo złr. 1 et, 12 
Congo Nr. 1 . . "h kilo złr. 1 et. 90 nó mis «gów m ba 03 
Souchong NE 2. SAW » 30 e ARCE „ dla, AGRAJOE 
Souchong zbiorn majowego wy- A SO H s M5 AL ns 

borna . , . ! kilo złr 3 „ — ao perłowa : „ ma w Mo 
Congo Kaisow, najprzedn. „ 4 „ —| Złota Jawa nom ESL 08 
Najlepsze okruchy herbac. pół Kl. 150, 1'80 1230.| Mocca arabska . p » s 1 „ 08 
64 


Opakowanie nie zalicza się. 
EIandel założony w roku 1799. 


em g-i ! w E Tar i EX 
Papier medyczny, tańszy od innye2, niezawodny i skuteczny dla wylssrenia 
katarów, reumatyzmów, irytacyj piersiowych, raa I Influency. Wybarny plaster prze- 
ciw nagniotkom cte. We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Rueke 
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odkwaszceny tren z wątroby 
wątłusza (dorsza). 
Czysty, naturalny produkt. 
Łagodny, przyjemny środek 
Łatwo strawny. 
Niezmiernie skuteczny. 


Cena złr. 1 za flaszkę. 
Sześć flaszek franco. 


Do nabyciu w każdej aptece 
1 dregueryl. 


RES" 
„«jeżeli kto kaszie w sposób rozpaczy 
niech ty!ko zażyje Pastylek Geraud:ta. » 


raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


Fiu, Kaszłunerwowegc nl: 
: Irytacyi piersiowej ź 1: 
dir G3ub x: ra zugtesznie glos utrudzej .. 
Bardzo użyloczać afo Pia teh, 
Pudviko Z wserwace 75 I ustviek beds Z gywowa Ikh 
Iwow. „wapiekash BI Siik iescha Wewinakł ro. Wrze? 
Recke a ie baru; w Krekowie, waflek. P. NYisza a wsk 


ı Trauczsynńskiego; w Poznaniu, s P. Glalisza i w izerwoi 


RT) 


F 


FASEKO akorin DONG 


sprzedaje od 1. stycznia 1898 


wyrobu w beczkach i flaszkach. 


Zamówienia przyjmują : 


biuro ulica Kieparowska |. 8. 


(dawniej browar Lilienfelda), 


2. Browar „Pohuianka* 


(dawniej Jan Klein), 


3. Browar w Lesienicach 


QOdbiorcom od dziesięciu butelek począwszy. piwo dosta- 
wia się bezplstnie do domu. 


 ZDRARŁEWELIPIN 12, GOZRE 
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Tylko prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest erzeł i irma A.Mell. 


i ć , à 
opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plomba ołowianą „A. Moli“. 


owstałym skutkiem zazięhiez ja, działa wzmacniająco 


1374 


KA! 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Flaton Kostecki, 


NTO 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 


Kautor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


2 


| 
| 


,Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 


nych 
z ręk 


prawdziwej wełnianej bielizny prof. Dr. Jaegera, także wielki wybór wełnia- 


; EF 8 


Największy wybór 


Rkarpotek i pań zoch očaz pończoszek dla dzieci. Wełniane kamizelki 
awami i pobezochy myśćiwskie. Wełniane i jedwabna chusteczki na szy- 
ję (Cachenez) poleca po najniższych cena:h 2328 


HANDEL PLÓCIEN I GOTOWEJ BIELIZNY 


B A BBDASZA we Lwowie Teatralna 9 


naprzeciw kościoła katedry. 


| NAWOZY SZTUCZNE 


o zagwarantowanych składnikach jakoto: 
superfosfaty kostne i mineralne, żużle 


Thomasa prawdziwe 


poleca najtaniej 


{Bank rolniczy we Lwowie. 


MAJODOCOGOĆ 


XXXXXXAX Założono w r. 1874. XX OCL 


przyjmuje ogłoszenia wszelkiego rodzaju, do wszystkich 
dzienników austro-węg. monarchii i zagranicznych. po wad- 
zwyczaj niskich cenach. Leży to w własnym interesie P.T. 
ogłsszających, zażądać przed zamówieniem od tej najwięk- 


Ekspedycya anonsów 


UKES NASTĘPCY 


(Mx Anugenfeld & Emerich Lessner) 
I., Wollzeile 6 WV IEN I., Wollzeile 6. 


szej austr, ekspedycyi podania ceny. 
katalogi i plany cgłoszeń gratis i franco. 
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Telefon Nr 917. 
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| Pociąg 


| osobowy 


pospiesz. 
| 
| 
, osobowy 


pap: tsz. 
» 


| osobowy 


| osobowy 


n. 
| pozpieBz, 


! osobowy 
j n 

£ paspiesz. 
i 

| 


' osobowy 


ost kowy 
pospiesz. 


osobowy 


B, 
pospiesz, 


n 
n 


| osobowy 
z 


osobowy 


pospiesz. 


osobowy 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. października 1897. 


średnio-europejskiego). 


godzina Poe gg przychodzi do Lwowa: 

1:80 z Ickan (Suczawy, Husiatysa, Kałusza) 

1:50 z Janowa 

T52 z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzamsze 

05 z Pawcezrego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 

"15 z Tarno,al» i Brodów na dworzac główny 

za Ńokal» i Rawy ruskiej 

z Krakowa (Wiednia Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieliczki, 

Móze Luborcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 

z Ja. osławia 

z Janowa 

30 z Krakowa iBerlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl, 

1:40 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Chyrowa. 

1:50 z Czerniawiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałuszi 

415 z Podwołcczysk (Kijowa), Kopyczyniec, Husityaa, Brołów nı dwo- 

rze« Podzamcze 

z Podwołoczysk it. d. jak wyż:j na dworzec główny 

25 ze Suksla, Belzca i Jarosławia przez Bawą ruską. 

z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzec Podza:auza. 

z Ickan, Suczewy, Berhometu tylko w poniedz., S retu, Kozawy. 


y 


2 
"35 
45 


Z 
d 
E 
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Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 

Podwołoczysk na dworzec główny 

Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z O:łowa, 
Uhabówki, Jasta, lwonicza, Rymanowa, Sanoka, Samoora i Chy- 
rowa przez Przemyśl. 

Połwułrezysk, Podwysokiso, Brodów na dworzec główny 
*rakowa (W:einia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Ocłowa, Roz- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl. 
Krakowa, z Jasła pizez Rzasków ;, z Rawy ruskiej przez Jaro- 
sław; z Jasła, Aroana, Iwonicza, Rymanowa, (Pesztu) przez 
Przemyśl 

Ickan, Nowosieliwy i Kałusza 

Krakowa, Wieliezki , Kawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Ja- 
sła, Krosna, lwonicza, Rymanowa, Mezó-Labork przez Przemyśl. 
Podwsłoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Podwyaokiago, na dworzee 
Podzamcze. 

M'50] z lzkan, Husiatyna, Kozowy 

10:00] z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Podwysokisgo na dworzec głó vny 
1v'20] ze Stryja, Chyrowa 

21ul s Ławocznago (Pesztu) Stryja, Kzłusza 


Pociąg odehodzi zè Lwowa. 


. 6:00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Pvdwysokiego 4 dworca 


głównego 

do lckan, Kozowy, Juczawy 

do Fodwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, FPodwysokiego s dwore 
Podzam ze 

5 de I-kan, Hes'atyna, Suezwwy 

„ do Krakowa (Wieżnia, Wrucławia, Berlin, Rozwadowa, Nadbrzezia 
Orłowa przez Tarnów 

do Janowa 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Bzrliua) Chyrowa, Me- 
z6-Laborez, (Pesztu), Banoka, Rymanowa, Iwonicza, Htróża przes 
Przemysl i przez Tarnów 

dc Skolago, Kałuss3, Chyrowa 

do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzaa, Jarosłwia 

do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyńce, Mu- 
siatyna, Podwysokiego 

do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamoze, Kopyczyńse, Hu- 

siatyna, Podwysokiego 

Ickan (Jass, dałacza, Bukaresziu) Kozowy, Sopowa, Serstu 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworew głównego 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzam bze 

Czerniowiec, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Seretu, Iekan (Jass, 

Gałaeza, BuEareaztuj 

25u ao Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja- 

KIA, Jasła, przez Rzeszów, Ghabó wxi (przez Rzeszów lub Tarn 

tryja 

Jarosławia 


9-20 
925 
10 05 


10:27 
10:45 do 
155 do 


2 08 do 
2 4U do 


3:05 do 
440 do 


Noc "== 


do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasia przez Rzeszów, Rozwadoga, Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mox8-La- 
borez (Pesztu) 

do Sokala, Rawy ruskiej 

do Tarnopola z dworca głównego 

do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Małusza 

do Tarnopola z dworca Podzaincze 

do Janowa 

do Tekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo- 
sielic, Suczawy 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławia, Berlina) Ohyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasta, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa : 

1L00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńea, Husiatyna z dwerca gł)- 


+4" 


10:5V 


wnego 
11:27] ten sam z dworca Podzamcze 


UWAGA : Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego © 36 mi- 
nut a mianowicie 12 godz. w czasie średmio-europejskim = 12 godsimie 36 minui 


czasu lwowskiego. 
Nocne 


godziny od 6-10 wieczór do 559 -ano odznaczone są podkreligniem 


Kczb minutowych s objęte są tłastemi ramkami. — Biuro informacyjne ©. k. ke- 


lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja 


Hots Imperial, udsieła 


w sprawach kolejowych, sprzedaje wszcikiego odsaju bilety jacdy i reskłody jawdy 
w formacie kieszonkowym. 


U 


praszamy Szanownych czytelników, aby zamawisjąs lub kupująe przedmioty 


reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystające z działu 06 jogzenie- 
wego, raczyli powoływać się na (łazetę Narodową, jako na źródło, skąd Im farmnoye 
swoje zaczerpnęli. Takie poweływanie się bowiom wpływa na rozszerzomio ogloszeń 
Gazety Narodowej. 


. 


Z dzakarni i litograki Dilləra i półki, 


